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Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Adrainiötracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
-rvphodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wie:P7,a drobne«; • 15 ten. — Peklawy od wiorssi 
drobnego 30 fen. (incl tłumaczeniu) 
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i dui DZIENNIK POZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek,

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

•Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „invalidendank“ Behren- 
strasse 24 i Central-Apnoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

P 0 Z N A N, 8 marca.

Chwila stanowcza w kwestyi wschodniej już bardzo 
blizka — tak utrzymują niektóre dzienniki — i wkrótce 
zmieni się stan zbrój nćj niepewności, który tak fa­
talnie oddziaływa na wszystkie stósunki. Na czómby 
opierano te nadzieje — nie umiemy powiedzieć. Ażeby 
pokoj mógł być wkróce zawarty, ażeby ustąpiła Turcya 
a Rosya zdemobilizowała swoje wojska, łudzić się nie 
można, jakkolwiek, co rzeczą dość dziwną, właśnie w 
tćj chwili zaczynają się kołysać giełdy jakąś nadzieją 
rychłego pokoju. Może więc Rosya przystąpi niebawem 
do wykonania swych gróźb, wypowie wojnę Turcyi i tak 
rozumieć należy to zbliżanie się chwili stanowczćj, — o 
czćm w austryackićj wy czytujemy prasie? Ale i te 
twierdzenia nie mają na teraz wiele podstawy. Przeci­
wnie wszystkie wiadomości, które odbieramy o stanie 
armii rosyjskiej, wszystko to, co piszą dzienniki i kore- 
spondeneye petersburgskie o przebiegu kwestyi wscho­
dniej, ten każą nam wyciągać wniosek, że wypowiedze­
nie wojny nie tak blizkie a tćm samćm nie tak blizki 
koniec tego stanu niepewności. Telegramy wprawdzie 
petersburgskie donoszą o gotowości armii a prasa rosyj­
ska pisze, jak gdyby wojna lada dzień rozpocząć się miała, 
ale z drugićj strony widoczna, że nie tak łatwo zdecy­
dować się Rosyi, kiedy wysyła swych ambasadorów i, 
niepewna zachowania się innych państw, jeszcze konfe­
ruje z dworami. Z licznych telegramów i uwag, jakie 
odbieramy dzisiaj w kwestyi wschodnićj, przytaczamy, co 
ważniejsze. I tak P o 1 i t. C o r. donosi, że książę Gor- 
czakow upoważnił hrabiego Szuwałowa, ażeby wpłynął na 
przyspieszenie odpowiedzi, jaką ma dać Anglia na notę 
rosyjską z dnia 31 stycznia br. Polecono dalćj Szuwa- 
łowi oświadczyć, że w razie, gdyby mocarstwa a miano­
wicie Anglia uważały jeszcze traktat paryzki za obo­
wiązujący, jakkolwiek W. Porta odrzuciła uchwały kon- 
ferencyi, Rosya zaproponuje, ażeby mocarstwa postarały 
się o przyjęcie przez W. Portę wszystkich tych posta­
nowień, — które zapadły na konferencyi carogrodzkićj. 
W ten tylko sposób mogłaby Rosya uniknąć wojny. — 
Dalćj zaprzecza Journal de St. Pćtersbourg wie­
ściom, które prasa zagraniczna rozsiewała o polityce 
rządu rosyjskiego a nadewszystko o tem, że Rosya w 
skutek niepowodzenia, jakiego doznała na konferencyacb 
carogrodzkich, cofnie się niebawem a przynajmnićj zła­
godzi swoje żądania. Taka polityka, są słowa pomie- 
nionego pisma, jest niemożebną ze strony Rosyi. Mo­
carstwa muszą się o to starać, ażeby Porta dała gwa­
rancje, że polepszy się los chrześciańskich jćj poddanych. 
Rosya z swćj strony postara się znów o toJ ażeby 
ten stan niepewności nie trwał dłużćj, jak potrzeba. — 
Następnie powtarzamy za Gołosem, że car rosyjski 
wydał rozkaz utworzenia dziesięciu korpusów z tych dy- 
wizyi, które dyslokowane były w okręgach wojskowych 
Petersburga, Wilna, Warszawy i Moskwy. Nie jest to 
jeszcze moobilizacya, pisze Gołos, ale w każdym razie 
lekceważyć nie powinna Porta tego rozporządzenia.

Pisząc już o Rosyi, wspomnieć należy, że barbarzyń­
stwa rosyjskie w Chełmskićm spowodowały w parlamen­
cie angielskim interpelacyą. W Izbie niższćj parlamentu 
zapytał p. O. Lewis, czy rząd posiada autentyczne wia­
domości o wypadkach, które zaszły w Polsce pod pano- 
waniew rosyjskićm w dyecezyi chełmskićj? Mówią — 
brzmi interpelacya, że włościanie wsi Czułczyce, których 
Rosya przemocą nawraca na prawosławie, pozostali wier­
nymi starćj wierze jako greko-unici i potajemnie trzy- 
tiają się obrządków prastarych. Kiedy usiłowania po­
pów, nakłaniających lud przez urzędników policyjnych 
do prawosławia, zostały płonnemi, zarekwirowano wojsko 
i większą część włościan, trzymających się wytrwale 
wiary praojców, zabito albo poraniono, resztę zaś ludu
wysłał rząd rosyjski na Sybir.

Mr. Bourke, podsekretarz stanu, odparł, iż rząd nie 
otrzymał dotychczas żadnego sprawozdania o wymienio­
nych wypadkach, ale posiada wiadomości w sprawozda­
niach, które ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
w przeszłym i pozaprzeszłym roku, a fakta te są iden­
tyczne z temi, o których wspomniał deputowany p. O. 
Lewis.

Komedyanci życia.
powieść węgierska

M. Jókaja.

Na mocy autoryz acy ijeneralnéj

przeleży!

G. J» • • • • •
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dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 
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41, 43 i 45.)

ROZDZIAł V.
Pompeja.

Meś~~ kochany panie Napoleonie, jak widzę, nie przy- 
sie oi?an na żel)y tańczyć, lecz wolisz przypatrywać 
Tu’ i bserwowa^ A w dwójkę, to lepićj, niż samemu. 
patrzvć°Z-a te®° iaśm*DU najwygodnićj nam będzie przy- 
fiikt n Sl® każdemu, nikomu nie zawadzając; tu i nam

Przeszkadzać nie będzie uprzejmćm zapytaniem, lak

Z innych spraw nic ważniejszego nie mamy dzisiaj 
do zapisania, natomiast choć kilku słowy wspomnieć nam 
należy o zmarłym w dniu 6 marca dr. Janie Jacoby’m 
i kilka przytoczyć szczegółów z jego życia. Jacoby, żyd, uro­
dził się 1 marca 1805 r. w Królewcu, uczęszczał tam i 
w Heidelbergu na uniwersytet a w r. 1830 osiedlił się 
jako praktyczny lekarz w Królewcu. Szczery i śmiały 
zwolennik zasad liberalnych a nieprzebłagany wróg ab­
solutnych rządów narażony był na częste prześladowania 
i procesa przez liczne broszury, które swego czasu nie 
mały miały rozgłos. Jacoby zwrócił na siebie uwagę 
nasamprzód broszurą: „Vier Fragen, beantwortet von 
einem Ostpreussen. 1841.“ W niej domagał się dla 
Prus konstytucyi, za co wytoczono mu proces o zdradę 
stanu. Berliński sąd karny skazał go na półtrzecia ro­
ku więzienia, wyrok ten wszakże zniósł najwyższy try­
bunał w roku 1843. Wkrótce potćm ukazały się bro­
szury: „Królewskie słowo Fryderyka Wilhelma III.,“ 
w którćj napominał rząd, ażeby wreszcie przystąpił do 
nadania konstytucyi, następnie „Prusy w r. 1815“ a w r. 
1846 „Ograniczenie wolności mównicy.“ Znane są wystąpie­
nia Jacobi’ego z czasów Zgromadzenia narodowego w r. 
1848. W tym to czasie wysłany w listopadzie w depu- 
tacyi do króla Fryderyka Wilhelma IV., która wręczyła 
prośbę o utworzenie narodowego gabinetu w miejsce ga­
binetu Brandenburga i Manteuffla, wyrzekł owe pamiętne 
słowa: „To jest właśnie nieszczęście królów, że nie chcą 
słuchać prawdy.“ Dłuższy czas trzymając się zdała od 
życia politycznego i żyjąc na wygnaniu w Genewie, do- 
pićro po upadku gabinetu Manteuffel-Raumer-Westfalen 
wstąpił Jacobi na widownią polityczną i usiłował pierwszy 
utworzyć demokratyczne stronnictwo w Prusach. Wy­
znanie swojćj wiary złożył w piśmie pod tytułem: Za­
sady pruskićj demokracji. W roku 1863 
wybrany został Jacoby w Berlinie do pruskićj Izby po- 
selskićj a w kilka lat potćm, bo w roku 1866 razem z 
polskimi posłami głosował przeciwko adresowi a w dniu 
3 sierpnia tegoż roku przeciwko udzieleniu indemnizacyi. 
W czasie wojny z Francyą oświadczył się Jacoby, który 
wystąpił tymczasem z frakcyi postępowców, przeciwko 
wszelkićj aneksyi francuskich prowincyi, za co uwięziony 
przez jenerała Vogel von Falkenstein, dłuższy czas prze­
siedział w fortecy. W r. 1870 nie wybrano go już do 
sejmu, ponieważ coraz więcćj skłaniał się do socyalnćj 
demokracyi. Ostatnie lata żywota swego spędził Jacoby 
w Królewcu, szanowany nawet przez największych swoich 
przeciwników, ponieważ w nim widziano męża bezintere­
sownego i szczerych zasad liberalnych, męża, jakich zwła­
szcza po śmierci równie zacnego i równie szanowanego 
W a 1 d e c k a napróżnoby się szukało w sejmach pru­
skich i po za sejmami.

* Od Koła polskiego na sejmie 
pruskim odbieramy pismo następujące:

Koło sejmowe polskie do Izb pruskich wybrało na 
posiedzeniu dnia 3 marca rb. odbytćm komisyą celem 
przygotowania materyałów do wystąpienia na przyszłćj 
sesyi sejmu pruskiego, złożoną z posłów: dr. Hen. 
S z u m a n a (Władysławowo p. Czarnków), I. Łysko- 
w s k i e g o (Mileszewy p. Jabłonowo Prusy Zach.), W ł. 
Wierzbińskego (Poznań). Wszelkie zatćm sprawy, 
mające być wniesione do obrad i uchwał Izb pruskich, 
zażalenia na niewłaściwe postępowanie władz i t. d. z 
potrzebnemi dokumentami i dowodami na ręce jednego 
z wymienionych posłów przesyłać (franco) należy. Ro­
zumie się, że tak każdy z posłów innych, o ile to in­
teresowanym zda się dogodniejszą, gotowym jest do przyj­
mowania podobnych wniosków i udzielania potrzebnych 
wskazówek.

Berlin, 3 marca 1877.
Koło polskie:

Dr. H. Szuman, Dr. Chłapowski, 
przewodniczący. sekretarz.

się mamy. Wspaniała sala! Cały pałac książęcy Etel- 
warych podobien do mojego zamku w Nornensteinie .. . 
na małą skalę. Brak mu tylko nieodzownćj właściwości 
rezydencyi prawdziwie pańskićj; pysznego parku naokoło, 
czterowiekowych lip, które stanowią właściwą oznakę 
zamku książęcego. Nie braknie ich mojemu zamkowi 
w Nornensteinie. Ale też czegoś podobnego z ziemi wy­
czarować nie można. Łatwo wznieść za pieniądze wspa­
niały gmach, drzewa naokoło niego, stare, o rozłożystych 
konarach, są dziedzictwem po przodkach, są chlubą po­
tomków. Brak pięknych starych drzew w waszćj stolicy 
długo jeszcze zdradzać będzie jćj szlachtę nowego auto­
ramentu. Buda-Peszt nie jest niczćm innćm, jak euro- 
pejskićm Chicago; szeregi pałaców nie stanowią rzeczy. 
I jeszcze coś przypomina na pierwszy rzut oka nowo 
powstające miasta amerykańskie — brak wspaniałych 
kościołów. Każda stolica ma przynajmnićj jedną powa­
żną świątynię, sterczącą po nad dachami innych budowli 
i uwydatniającą się już zdaleka. To nadaje miastu do­
pićro znamię właściwe, a tego nie ma w Buda-Peszcie. 
Moglibyście jednak łatwo zaradzić temu brakowi; dziwi 
mnie, że sami nie wpadliście jeszcze na ten pomysł. 
Książę prymas Austryi rezyduje w Wiedniu, prymas 
Francyi w Paryżu, a wasz w Granie. Wszakże łatwoby 
było przenieść jego rezydencyą do Buda-Pesztu i boga­
ctwem i świetnością jego przyczynić się do podźwignienia 
stolicy. Wtedy Buda-Peszt miałby także swoją bazylikę. 
Rozumie się, że należałoby nie zaczynać rzeczy od napa­
dania w dziennikach i z trybuny na te czynniki, które 
pod tym względem wielce są wpływowe. Mówiąc to, 
nie mam pana na myśli; pan stanowisz wyjątek z po­
śród wielu. Tyle jest rzeczą pewną, że jeden kierunek

Wiadomości urzędowe.
Król nadal radzcy sądu powiatowego Sprockhoff w 

Brzegu order orla czerwonego czwartej klasy.

5E nad Prosny, 5 marca.
(Fundusz rezerwowy Starego Ziemstwa. — Posiedzenie Kółka 

w Śliwnikaeh.)
(f> Autor artykułów do Dziennika Poznań­

skiego p. n. Przegląd ekonomiczno-poli- 
tyczny poruszył niedawno sprawę funduszu rezerwo­
wego Starego Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Jak na dzisiejsze bardzo ciężkie czasy wypłata tego 
funduszu interesentom byłaby7 nader pożądaną a dla 
wielu z nich stałaby się nawet wielką pomocą i skute­
cznym środkiem ratunku. Ale niestety repartycya i wy­
płata nastąpić ma dopićro za rok a może i późnićj, a 
do tego czasu nie jeden znajdujący się w krytycznćm 
położeniu nie doczeka, aby jako właściciel mógł brać w 
nićj udział. To mając na względzie starają się za 
byle co odstąpić swe prawa, lecz, że i tćj operacyi stoi 
na zawadzie głównie niepewność czasu, w którćj wypłata 
będzie miała miejsce — chytrzy i przebiegli spekulanci, 
żydzi nabywają je tylko z tak wielką własną ko­
rzyścią a stratą odstępujących, iż naszćm zdaniem obo­
wiązkiem jest prasy zwrócić na to uwagę dyrekcji Sta­
rego Ziemstwa, aby ta jako organ instytucyi obywatel- 
skićj starała się zapobiedz wyzyskiwaniu żydów, bądź to 
przez przyspieszenie repartycyi, bądź przez urzędowe 
poinformowanie interesentów co do wysokości sumy przy- 
padającćj na nich z repartycyi i co do czasu jćj wypłaty.

W Śliwnikaeh, w powiecie odolanowskim odbyło się 
w upłynioną niedzielę posiedzenie Kółka włościańskiego. 
Z 50 osób było zebranych; — oprócz wielu pożyte­
cznych podniesionych kwestyi, dotyczących rolnictwa, — 
rozprawiano także nad wysłaniem delegatów na walne 
zebranie dla wyboru patrona; — sześciu delegatów wy­
brano — a na zapytanie przewodniczącego, czy wła­
snym >ih na koszt Kółka chcą odbyć podróż, — jedno­
głośnie oświadczyli, iż własnym kosztem pragną spełnić 
honorowe obowiązki. Dowodzi to, że poczciwi nasi wło­
ścianie zrozumieli zadanie Kółek i chętnie ponoszą ofia­
rę, .gdy jćj są świadomi. Żałować należy, że na tćm 
posiedzeniu obywatelstwo nieobecnością świeciło, jeden 
bowiem tylko obywatel na nićm się znajdował.

Warszawa, 5 marca.
(Pogłoska o rozkazie uzbrojenia okręgu wojennego wileńskiego. — 
Paliatywy przeciwko proletaryatowi w okręgu fabrycznym. Ogólne 
zebrania: Merkurego, Towarzystwa wzajemnego kredytu, zgroma­
dzenia giełdowego. — Kasy przezorności i pomocy dla urzędni­
ków instytucyi zbiorowych prywatnych. — Dalsze odczyty na 
korzyść osad rolnych i Towarzystwa dobroczynności. — Zapo­

wiedziane: Dziewica Orleańska i Faust.)
(a) Ciszę w przygotowaniach wojennych Rosyi, ja­

ką od kilku tygodni w tćm miejscu zaznaczałem, prze­
rwała w początkach ubiegłego tygodnia nadeszła tu, jak 
się zdawało, z dobrego źródła wiadomość o wydanym z 
Petersburga rozkazie uruchomienia okręgu wojennego 
wileńskiego. Lubo mówiono, że zgodne z tym rozkazem 
środki przedsięwzięła bezzwłocznie kolej żelazna dyna- 
bursko-wileńska i że ruch transportów wojskowych na 
niej w kierunku południowym przez Białystok ku Kijo- 
wu już się rozpoczął — to jednak choć już tydzień bli­
sko minął od czasu gdy mnie w tym względzie pierwsza 
doszła wiadomość — nie miałem do dziś sposobności 
sprawdzić jćj autentyczności — tak że nie jestem w mo­
żności ani wiadomości tćj potwierdzić, ani jćj za­
przeczyć. Tu na miejscu w przygotowaniach wojennych 
panuje niezmiennie ta sama cisza, co przed tygodniem, 
dwoma i trzema tygodniami.*)

•) Rozkaz uzbrojeni» okręgu wileńskiego i innych rzeczy­
wiście wydany. Patrz Przegląd.

(Przyp. Red. Dzi en ni k a Pozn.)

wyklucza drugi: kominy fabryk i bazyliki nie mogą się 
wznosić w bezpośrednićm z sobą sąsiedztwie. Staroży­
tna świetność szlachecka Pragi znajduje uzupełnienie tyl­
ko w okopconej jamie słynnćj synagogi i ciasnych uli­
czkach bez wyjścia w dzielnicy żydowskićj. Nie powiem, 
żeby szlachta nowożytna gardzić miała kupiectwem. 
Dawnićj byliśmy książętami własności ziemskićj, w przy­
szłości moglibyśmy być książętami kapitału. Bo i dla 
czego mielibyśmy innym pozostawiać godność baronów 
pieniężnych, królów pieniężnych, skoro możemy za­
chować ją dla siebie? Pewnie dostatecznie panu wia­
domo, że ów związek — wcale nie masoński, o- 
wszćm, wręcz przeciwnego charakteru — który kie­
ruje losami Europy i na wieki kierować będzie, 
rozporządza kapitałem co najmnićj półtrzecia miliarda 
franków, to jest spełna tysiąc milionów złotych austrya- 
ckich; on nadaje kierunek targom pieniężnym w Paryżu 
i Brukseli. Znaczna część tego kapitału wśród obecnych 
niepewnych okoliczności jest zlikwidowaną. Potrzeba 
tylko, żeby opinia publiczna w ojczyźnie pańskićj weszła 
na tory pomyślne a natychmiast spłyną tu pieniądze na 
tani procent i jakby różczką czarodziejską wywołane 
powstaną instytucye, które są żywotnemi warunkami do­
brobytu: będziecie mieli swój bank narodowy, swój han­
del, swój kredyt, swój przemysł fabryczny. Nie są to 
subtelności dogmatyczne, mój młody przyjacielu, lecz 
prawdy na czasie; to silna podstawa i chleb.

Wśród ruchu takiego uśmiecha się takiemu jak pan 
talentowi świetna przyszłość. Jedna skuteczna usługa, 
wyświadczona sprawie a zbudzisz się pan nazajutrz jako 
pan półmilionowy... Ja wcale nie żartuję. Znasz pan 
może bajkę wschodnią, którćj bohater mieszka w zam

Na nędzę i proletaryat jaki od miesiąca poczyna się 
szerzyć wśród cierpiącej na bezrobocie ludności miaste­
czek okręgu fabrycznego w gubernii piotrkowskićj — w 
sferach rządowych nareszcie zwrócono uwagę. Mimo to 
jednak nie czynią starań zaradzenia biedzie radykalnie, 
lecz w jednćm miasteczku Zduńskićj Woli, gdzie setki 
całe rodzin tkaczy ręcznych z głodu umiera, ustanowio­
no półurzędowy komitet, który przez wsparcia ma zara­
dzać ogólnćj biedzie. Paliatywę tę, dobrą na kilka ty­
godni, nieco radykalnićj poparła Rada dobroczynności 
warszawska — u tychże tkaczy zamówiwszy obstalunek 
wszystkich grubych tkanin, potrzebnych dla szpitali i za­
kładów dobroczynnych miasta naszego. Gdy w ten spo­
sób, chwilowo przynajmnićj, zaradzono nędzy w Zduńskićj 
Woli — równie przeraźliwe głosy dochodzą z Pilicy, gdzie 
zakłady przemysłowe Moesa, popadając w zupełną pra­
wie stagnacyą, znowuż setki rodzin pozbawiły chleba. 
To samo spodziewanćm jest wkrótce we wszystkich in­
nych miastach fabrycznych, jeżeli rząd przez liczne i na 
wielką skalę obstalunki w tamtejszych fabrykach, za­
wczasu nie pomyśli o zapobieżeniu nieszczęściu.

Do odczytów i koncertów, jako głównych cech po- 
stnćj pory w Warszawie, od tygodnia przybyły ogólne 
zebrania wszelkiego rodzaju stowarzyszeń tutejszych, 
których zarządy, pozamykawszy bilansy roczne, jeden 
przez drugi zwołują ogólne zebrania dla przedstawienia 
sprawozdań rocznych.

Pierwsze ogólne zebranie odbyło w zeszłą niedzielę 
tutejsze Stowarzyszenie spożywcze „Merkury.“ Stowa­
rzyszenie to formalnie wedle listy liczy 1442 członków, 
lecz na ogólne zebranie przybyło ich zaledwie stu kilku. 
A jednak obojętność ta niczćm usprawiedliwioną nie jest, 
bo obecny zarząd Merkurego, na którego czele stoi 
Aleksander Makowiecki, jeden z najgorliwszych założy­
cieli stowarzyszenia tego, w pięciu sklepach, jakie sto­
warzyszenie to w mieście naszćm posiada, stara się 
sprzedawać towar, prawdziwie dobry, po cenach jak mo­
żna najniższych — czego najlepszym dowodem, że wię­
cćj niż połowę w roku zeszłym sprzedanych towarów 
zakupiła publiczność, po za stowarzyszeniem stojąca. 
Na ułatwienie przecież członkom swoim zakupu pier­
wszych potrzeb, jak chleb i mięso, po tańszych cenach, 
dotąd stowarzyszenie nasze się nie zdobyło. Dywidendy 
dał Merkury w tym roku 2 proc. — co się w dawniej­
szych łatach nie zawsze zdarzało.

Na dzień 2 marca zwołanćm było ogólne zebranie 
doskonale kierowanego Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
przeszło 2100 członków liczącego. Że jednak ustawa 
wymaga, aby do prawomocności zebrania w pierwszym 
terminie zgłosiło się więcćj, niż połowa ogólnćj liczby 
członków — pierwszy ten termin, podobnie jak i w la­
tach zeszłych, spełzł na niczćm, a za trzy tygodnie wy­
znaczony został drugi termin, w którym ogólne zebranie 
odbędzie się bez względu na liczbę zebranych członków. 
Towarzystwo to pomimo ogólnćj stagnacyi handlowćj — 
która obroty jego o 10 milionów rubli zmniejszyła, w 
porównaniu z rokiem zaprzeszłym — ofiaruje jednakże 
członkom swoim 8 proc, dywidendy od wkładów za rok 
zeszły a nadto znaczne kwoty odkłada na fundusze za­
rezerwowane. Sprawozdanie jego zawiadamia także 
członków, że znaczna dosyć strata, jaką Towarzystwo to 
na upadku waszego T e 11 u s a poniosło, gdy wszelka na­
dzieja odzyskania straty z powodu prawnych macbinacyi 
pani Platerowej znikła, ostatecznie zlikwidowaną została 
przez odpisanie np, stratę 10,000 rsr. z funduszu rezer­
wowego Towarzystwa.

Wczoraj nareszcie odbyło się drugie publiczne ze­
branie zgromadzenia giełdowego. Wyraźnie mówię pu­
bliczne, bo do roku bieżącego były komitet giełdo­
wy uważając ogólne zebranie ciała tego za posiedzenie 
einergeschlossenen Gesellscbaft — nie 
dopuszczał na nie reprezentantów prasy i to, co się na 
nich działo, płaszczem tajemnicy starał się okrywać. — 
Lubo komitet obecny nie wykazał jeszcze objęcia czyn­
nego wszelkich przysługujących mu atrybucyi — widać 
jednak postęp w zajęciu się sprawą publiczną, jakićj 
były żydowsko-niemiecki komitet nie okazywał. Od li- 
pca r. b. giełda warszawska, która dotąd własnego gma­
chu nie posiadała i już to w sali Banku polskiego, już 
tćż w prywatnych lokalach zebrania swe odbywała, mieć 
będzie własny gmach, który przerabiają już z dawnćj

ku zaczarowanym, gdzie co noc zjawia mu się dwunastu 
dżinów, dają mu żelazną rózgę do ręki, tańczą naokoło 
niego i nie pozwalają zasypiać; nakoniec każdy rzuca 
mu monetę miedzianą i całe towarzystwo nocnych mar 
znika. Tak biedak ten pędzi nędzny żywot z codziennćj 
jałmużny dwunastu szelążków miedzianych. Razu pe­
wnego atoli zamiast niego spał brat jego w zaczarowa- 
nćj komnacie; ten uderza żelazną rózgą na dżinów i oto 
zamieniają się nagle w złote posągi. Tak będzie i z pa­
nem. Panu Kolompemu, który zadowala się zbieraniem 
szelążków miedzianych, damy zasłużoną emeryturę, pan 
wstąpisz w jego miejsce jako naczelny kierownik P u - 
zanu Jerychońskiego i w ten sposób posiądziesz 
żelazną różczkę, za pomocą którćj zamienisz sobie dżi­
nów w posągi złote.

Ale zapominamy zupełnie o obserwowaniu wirują­
cego przed nami towarzystwa — ciągnął dalćj wciąż je­
szcze książę Oktawian Nornenstein. — Otóż to high 
1 i f e węgierska ... także nowy nabytek stolicy węgier- 
skićj, rozwijający się zwolna, odkąd udało się nam po­
zyskać dwór cesarski a raczćj wasz dwór królewski. .. 
na pobyt gościriny w waszćj stolicy. Bo jak dotychczas, 
jest tylko gościem u was, nie jest tu u siebie w domu. 
Zamek królewski w Budzie jest sobie po prostu domem 
zajezdnym, ale jeszcze nie rezydencyą. Przynajmnićj wi­
dać już na wieczorkach i balach magnackich świetne 
mundury wojskowe i panów orderowych, choć nie jest to 
jeszcze śmietanka tych sfer towarzyskich. Z dyplomacyi 
nie ma tu jeszcze posłów i ambasadorów, są tylko kon­
sulowi. Z obecnych znakomitości wojskowych najzna­
komitszą jest baron Falbenheim, dobry żołnierz, który 
pod Sadową wielce się zasłużył; jest także wielkim zwo-
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rajtszuli na Królewskiej ulicy przy Saskim ogrodzie.
Jako ważny krok postępu dziś już dość licznych w 

Warszawie instytucji zbiorowych prywatnych zaznaczyć 
tu muszę w bieżącym roku rozpoczynające się tworzenie 
Kas przezorności i pomocy dla urzędników 
tychże instytucyi — mających im zastąpić emerytalną 
instytucją urzędników rządowych.

Taką kasę utworzył już akcyjny bank dyskontowy 
tujejszy, taką samą projektuje Towarzystwo wzajemnego 
kredytu — a za dni kilka doniosę wam, sądzę, o wielu 
innych. Zasadę Kas przezorności stanowi, że urzędnicy 
obowiązani są składać w nich po 6 prc. od pobieranych 
pensyi, drugie tyle na ich korzyść dokłada Towarzystwo, 
tak że po latach 20 służby każdy uzbiera sobie cztery 
razy roczną pensyą i kapitalik taki podnieść może bez 
względu na to, czy nadal w służbie zostaje, czy ją tćż 
opuszcza. Kas przezorności nie można wprawdzie uwa­
żać za coś doskonałego w swoim rodzaju — przy braku u 
nas wszelkich lepszych instytucyi, jak np miejscowego 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie, przyznać jednak 
trzeba ich głównemu projektodawcy — mecenasowi 
Majewskiemu, radzcą prawnym wszystkich prawie 
naszych instytucyi prywatnych będącemu, prawdziwie 
obywatelską zasługę.

Oddział biologiczny naszego Towarzystwa lekarskie­
go, o którego publicznych posiedzeniach niejednokrotnie 
wam donosiłem, w zeszłym tygodniu rozbierał kwestyą 
assanizacyi miasta i w sposób bardz» poważny poruszo­
ną na nim została opinia, dosyć już tu upowszechniona, 
jakoby kanalizacya na wzór miast angielskich mogła 
być na pewno środkiem assanizującym miasta. Skoro 
więc nareszcie, dojdziemy do posiadania Rady miejskićj, 
widocznie wiele jeszcze sporów zajdzie, zanim Warszawa 
doczeka się tak potrzebnych jej kanałów.

Odczyty w wielkićj sali Ratusza na korzyść osad 
rolnych w zeszłym tygodniu odbywały się w dalszym 
ciągu. Sygurd Wiśniowski, znany podróżnik w Nowym 
świecie, który dopićro w roku zeszłym do Warszawy z 
Australii, po dziesięcioletnim tamże pobycie, powrócił, 
w dwóch odczytach zaznajomił publiczność naszą z mało 
jćj znaną sprawą ikolonizacyi Nowego Swia tja. 
Wczoraj chemik Napoleon Milicer miał zajmujący od­
czyt: o soli kuchennćj.

Na korzyść Towarzystwa dobroczynności dr. Wnebor 
miał odczyt: o śnie i zjawiskach sennych.

Wreszcie wczoraj w szczupłej sali Muzeum przemy­
słowo-rolniczego fizyk Dziewulski rozpoczął szereg od­
czytów dla rzemieślników przeznaczony: o c i e p 1 i k u w 
przemyśle. Sala Muzeum zaledwie połowę pragną- 
cćj wiedzy młodzi rzemieślniczćj pomieścić zdołała — co 
chlubnie świadczy o chęci do nauki rękodzielników na­
szych.

Nowy reżyser dramatu naszego p. Deryng ze Lwo­
wa zapowiada nam za kilka miesięcy, przedstawienie: 
Dziewicy orleańskićj Szyllera i F a u s t a Go- 
tego. Lubownicy poważnej sztuki dramatycznśj cieszą 
się bardzo z tej zapowiedzi — szkoda tylko, że ¿Modrze­
jewska bawi jeszcze nad Oceanem spokojnym, wątpię 
bowiem czy panna Deryng będzie podobnie porywającą 
dziewicą, jak Modrzejewska, bj' nią była. O powrocie 
do Warszawy ulubionej naszej artystki dramatycznej, 
głośno już mówić zaczynają.

Sprawa wschodnia.
Do wiedeńskićj Pol. Cor. piszą pod dniem 1 bm. 

z Petersburga, że od niedzieli odbywają się tam codzien­
nie rady ministeryalne a rząd powołuje do Petersburga 
po kolei gubernatorów prowincyi celem pouczenia się co 
do usposobienia ducha i stosunków powierzony ch ich za­
rządowi gubernii. Jednogłośnie utrzymują, że w Rosyi 
nie panuje bynajmnićj duch wojowniczy, że atoli wojna 
uważaną jest powszechnie za konieczną, gdyż dla trwa­
łego i pokojowego rozwiązania nie ma podstaw a pono­
wne powierzchowne zakitowanie powstałćj roku zeszłego 
rozpadliny stworzyłoby w Rosyi stan, który byłby dla 
nićj o wiele groźniejszym i niebezpieczniejszym niż sama 
wojna. Dalej dowodzi ten sam korespondent, który jak 
powszechnie wiadomo pisze swe listy w biurze prasowem 
carskićj kancelaryi, że na jednćm z takich posiedzeń ra­
dy ministrów postanowiono zaprowadzić stan oblężenia w 
południowo-zachodnich guberniach. W celu przeprowa­
dzenia tśj uchwały wydano następujące rozporządzenia: 
1) Rady powiatowe (ziemstwa) i Rady miejskie w guber­
niach, objętych stanem oblężenia, w takim tylko razie 
zwołane być mogą na posiedzenie, jeżeli przedmiotem 
ich obrad będzie zadośćuczynienie potrzebom armii; w 
tym wypadku postanowienia ich będą prawomocne, chociaż­
by na posiedzeniu nie było tylu członków, ilu do zwykłych 
uchwał potrzeba. 2) Jedynie gubernatorem wojennym 
przysłużą prawo zwoływania Rad powiatowych i miej­
skich na posiedzenia. 3) Ziemstwu dozwala się w natu- 
raliach zamiast w pieniądzach wypłacać przypadające nań 
kontrybucye wojenne. 4) Gubernatorom otwiera się w 
kasie rządowej kredyt do wysokości 5,000 rubli na po­
trzeby przeprowadzenia oddanćj w ich zarząd gubernii 
stanu oblężenia.

Z tego samego źródła dowiadujemy się, że mobili- 
zacya, częścią zarządzona, częścią zarządzić się mająca 
w okręgach petersburgskim, warszawskim i wileńskim,

lennikiem naszej partyi; z tem wszystkićm jednak prosty 
jenerał; wyższe stopnie karyery należą jeszcze do przy­
szłości. Zaznajomię panów z sobą nawzajem. Jest on 
wprawdzie nieco suchy względem literatów, bo uważa 
ich jako negacyą karności i subordynacyi; ale zdaje mi 
się, że dla pana zrobi wyjątek. Uderza także okoli­
czność, że tu duchowieństwo trzyma się zdała od podo­
bnych zabaw. W innych krajach nigdy nie brak ducho­
wieństwa po salonach. Tu widać zaledwie jedną lub 
drugą sutannę fioletową a ci, którzy ją noszą, więcej je­
szcze akademikami niż prałatami. Za to ąrystokracya rodu 
zebrana dosyć w komplecie. — Magnaci tego usposo­
bienia i tyeh zapatrywań, co książę Etelwary, robią 
rzeczywiście wszystko, co w ich siłach, aby powetować 
sobie czasy dawniejsze. Nie idą do Paryża, gdzie uciech 
co niemiara; nie jadą na zimę, do Nicei, jakby może 
zdrowie ich wymagało; opuszczają salony dworów za­
granicznych, gdzie można odegrać rolę; przybywają do 
ojczyzny, budują w stolicy pałace, przewodniczą na ze­
braniach municypalnych, fraternizują się z poczciwymi 
ziomkami w kożuchach baranich, perorują w języku oj­
czystym, czytają najnowsze wiadomości z dzienników wę­
gierskich w tłumaczeniu z niemieckich, z prawdziwie sa­
marytańską miłością bliźniego słuchają w teatrze naro­
dowym tego wszystkiego, o czem zapomniano już po tea­
trach włoskich i francuzkich, biedzą się z instytucyami 
publicznemi, wychowują dzieci opuszczone przez rodziców, 
składają się na ubóstwo i nędzę, wyszukują ukryte ta­
lentu, biorą udział w żywych obrazach, przyjmują 
obowiązki po tanich kuchniach dla świętych celów, od­
zwyczajają lud od przekleństw a przyzwyczajają do bo-

dostarczy około 260,000 wojska, niemniej, że w skutek 
narady odbytćj w ministerstwie wojny nad raportem 
Adamowicza, pomocnika dowódzcy artyleryi w Kiszenie- 
wie, postanowiono wystawić dodatkowo do każdego puł­
ku po 4 baterye połowę i 2 górskie i że wydano już 
rozporządzenie dotyczące pospolitego ruszenia (opołcze­
nia), a ziemstwom nakazano zorganizować komisye wo­
jenne, których zadaniem będzie zadość uczynić potrzebom 
tego opołczenia.

Wedle listu odeskiego w. książę Mikołaj, wódz na­
czelny armii południowej, ma się znacznie lepiej i nie­
bawem powróci do głównćj kwatery. W samym Kisze- 
niewie powszechną jest wiara w wojnę, choć nie natych­
miastową, bo temu stoją na przeszkodzie klimatyczne 
warunki.

Nad Dunajem nie ma jeszcze wiosny.
Z Bukaresztu donoszą, że śniegi, które w ostatnich 

dniach spadły, były tak obfite, że przerwały zupełnie 
komunikacyą kolejową. A ze sprawozdań stacyi mete- 
rologicznych całej Europy okazuje się, że wiatry pół­
nocno-wschodnie, które teraz zapanowały po dwumiesię- 
cznćm niemal trwaniu wiatrów zachodnich, nie tak pręd­
ko pozwolą przyjść do równowagi temperaturze atmos­
fery na naszćj półkuli. Nie należy więc wcześnićj spo­
dziewać się wiosny.

Jest to wielce nie na rękę Rosyi, która do tej 
chwili wydała na uzbrojenie i postawienie na stopie wo­
jennej i utrzymanie armii przeszło 240 milionów rubli. 
Rosya tym sposobem rujnuje się niesłychanie. Dzienniki 
rosyjskie biadając nad stanem finansowym państwa, osła­
dzają sobie gorzką pigułkę rozumowaniami o nędzy fi- 
nansowćj w Turcyi. Twierdzą one, że gdyby Turcya 
zniewoloną była jeszcze przez dwa lub trzy miesiące u- 
trzymywać armią swą nad Dunajem i kaukazką granicą 
w Azyi, runie zupełnie na agonią finansową.

Dzienniki tureckie tak samo mówią o Rosyi.
Odbieramy dzisiaj nowe szczegóły o siłach europej- 

sko-tureckićj armii. Korespondent do Kölnische 
Z tg. z Giurgewa oblicza je na 146,000 ludzi, a zwła­
szcza stoją: pod Widdyniem i Z a j c z a .r e m dwa 
korpusy złożone z 46 batalionów redifów i 10 batalio­
nów nizamów, 2 pułki piechoty i 23 polowych bateryi — 
razem 51 do 52,000 ludzi; w Sistowie stoją 3 ba­
taliony, w Nikopolisie 5, w Ruszczuku zaś 4 
batalionj- nizamów, 8 batalionów redifów, 3 połowę ba­
terye i 2 kompanie inżynieryi; w Ruszczuku przeto znaj­
duje się wraz z artyleryą forteczną około 11,000 wojska; 
w S z u m 1 i i okolicy stoi 8 batalionów nizamów, 6 ba­
talionów redifów, pułk kawaleryi, 10 bateryi polowych, 
batalion inżynieryi — ogółem 18 do 2(!,000 wojska; w 
Sylistryi i okolicy 3 bataliony nizamów, 17 batalio­
nów redifów, 4 baterye połowę i 2 kompanie pionierów, 
ogółem 19,000 żołnierzy. W Sylistryi nie pobudowano 
żadnych nowych redut, dawniejsze natomiast rozszerzono 
i naprawiono; ogółem liczy Sylistrya 7 większych for­
tów, z których najsilniejszym jest fort Medjidic. W War­
nie stoi 10 batalionów nizamów, 9 batalionów redifów 
i 5 bateryi polowych, ogółem 17,000 ludzi; w T u 1 c z y 
i Dobrudczy 3 bataliony nizamów, 8 batalionów re­
difów, 3 baterye połowę i pułk kawaleryi — ogółem 12 
tysięcy wojska.

Ż Carogrodu nadszedł rozkaz trzymania w pogoto­
wiu podwód dla przewiezienia całćj armii tureckiej roz- 
lokowanćj w Serbii i na jćj granicy nad Dunaj. Do 
Warny nadeszły dotychczas z Carogrodu dwie przesyłki 
dział Kruppa, z których 15 sztuk pozostawiono w War­
nie. Najcięższe działa zostaną ustawione w portach. Do 
Sylistryi odesłano 15 dział, do Szumli 18, do Ruszczuku 
32, do Nikopolisu 8, do Widynu 22. Wkrótce nadejdzie 
do Warny nowa przesyłka złożona z 50 dział. Godnem 
jest uwagi, że redifowię stanowią 2/s części całej armii. 
Najwięcći wojska regularnego przebywa w Carogrodzie 
i Erzerum.

Wedle innego korespondenta armia turecka nad 
Dunajem jest niedostatecznie zaopatrzoną w artyleryą. 
Ze względu na ważną rolę, jaką broń ta w tegoczesnych 
wojnach odgrywa, wszystkie mocarstwa znacznie pomno­
żyły liczbę dział. Liczą teraz w przecięciu po 4 działa 
na 1000 piechoty. Tymczasem w armii tureckiej wy­
pada po 1 dziale na 1000 ludzi. Wprawdzie artylerya 
turecka jest dobra; ma działa Kruppa i strzela celnie, 
lecz te zalety nie zastąpią słabśj ilości. Mogłaby Porta 
wystawić większą liczbę bateryi, gdyż działa posiada i 
ludzi do ich obsługi także, wszakże nie ma koni pocią­
gowych. Konie tureckie, jako za małe i słabe, nie kwa­
lifikują się do służby artyleryjskićj, a po zakazie wywozu 
koni z Austryi straciła możność sprowadzania ich ztam- 
tąd. Dla zaradzenia niedostatkowi mają Turcy sprowa­
dzić muły z Włoch i Hiszpanii. Intendentura toż samo 
znajduje się w stanie bardzo niezadowolającym. Dla 
braku należycie uorganizowanych pociągów, dowóz ży­
wności jest nieregularnym. Zakładanie magazynów ży­
wności postępuje powoli, z powodu braku gotówki, w za­
mian której liweranci i handlarze zagraniczni odmawiają 
przyjęcia asygnat skarbowych. W zapasy amunicyi ar­
mia lepićj jest zaopatrzoną, Świeżo przysłano do Buł- 
garyi 6 milionów metalowych nabojów', oraz 120,000 ka­
rabinów systemu Henry-Martini.

NIEMCY.
# Sterlin, 7 marca. Parlament zbiera się jutro

jaźni Bożćj, dają zarobek przemysłowcom i kupcom ro­
dakom i całą tą czynnością osiągają ten skutek, że pi­
sma humorystyczne naśmiewają się z nich w karykatu­
rach; — mimo to nie przestają czynić, jak czynią, bo 
chcą pokazać, że ten kraj, ich ideał, ich ojczyzna nie 
„była“, lecz „będzie.“ I otóż, w czem jednćj jesteśmy 
wiary.

Ale spostrzegam się, że zabrnąłem -zbyt głęboko w 
politykę. To tak mimowolnie!... MóWłem o węgier­
skiej high 1 i f e, przy czćm mimowolnie nasuwa się 
uwaga, że arystokracya węgierska nie stanowi owej ka­
sty dumnćj jak arystokracya angielska, rosyjska, nie­
miecka, aznawet i czeska; magnat węgierski czuje, a ja 
czuję to z nim jako Węgier/z indygenatu, że trzeba się 
starać o przychylność opinii publicznćj, tego tyrana po­
tężnego, znosić czasem jćj samowolę. Magnat węgier­
ski kładzie swojego „barona“, „hrabiego“ lub „księcia“ 
nie przed nazwiskiem, lecz po nazwisku, poniekąd żeby 
pokazać, że nazwisko to fundament. Co do płci pięknej, 
w bezwarunkowćm uwielbieniu w proch schylam przed nią 
czoło. Gdyby mi potrzeba powołać się na powagę, mógłbym 
przywieść słowa cara Aleksandra I, który na wieczorku 
z tańcami powiedział o domach węgierskich: „Oto grono 
z samych królowych!1 I prawda! Co to za zbiór pię­
kności! A jaka rozmaitość piękności! Krój twarzy, płeć, 
oczy, włosy, plastyka form, jakby piękności z całego świata 
zebrały się na kongres międzynarodowy. Z pomiędzy 
wszystkich atoli, oddajmy hołd prawdzie, piękność księ­
żniczki Rafaeli ma najwięcój uroku. Parys niewątpliwie 
stanąłby w sprzeczności z mytologią. Podałby jabłko 
Junonie. Bo tak musiała wyglądać Junona w kwiecie wie-

na plenarne posiedzenie, na którego porządku dziennym 
postawiono wnioski dotyczące umorzenia śledztwa prze­
ciw socyalistycznym członkom parlamentu oraz projekt 
dotyczący administracyi dochodów i rozchodów państwo­
wych. Najpóźniej w poniedziałek mają się toczyć w par­
lamencie, jak się dowiaduje Kreuz Zeitung, obrady 
nad siedzibą najwyższego trybunału cesarstwa. Na pe­
wno można liczyć na to, że w parlamencie postawionym 
będzie wniosek, aby siedziba najwyższego trybunału była 
w Berlinie, a n.e w Lipsku, jak to Rada związkowa 
była postanowiła. W biurze parlamentu zapisało się 
dotąd 368 posłów obecnych w Berlinie.

Posłowie Alzacyi i Lotaryngii pp. Winterer, Doll- 
fus i towarzysze podali do laski marszalkowskićj nastę­
pujący wniosek : „Parlament zechce uchwalić: zawezwać 
kanclerza do działania w tym kierunku, aby prawo z 30 
grudnia 1871 r. dotyczące administracji Alzacyi i Lota­
ryngii, zniesionćm było jak najspieszniej, a mianowicie 
§§ 5, 6, 8, 10, 13, 14 i 15.“ Paragrafy te dotyczą a- 
trybucyi naczelnego prezesa a wniosek cały ma na celu 
zniesienie dyktatury w Alzacyi i Lotaryngii. Popartym 
jest ten wniosek przez członków Koła polskiego i cen­
trum.

Minister handlu wydał pod dniem 20 lutego b. r. 
okólnik, w którym prosi Izby handlowe i kupieckie kor- 
poracye, aby się oświadczyły co do tego, o ile zbyt 
wielkie udzielanie kredytu w stósunkach pomiędzy prze­
mysłowcami a publicznością i pomiędzy kupcami, stoi na 
przeszkodzie zdrowym stosunkom handlowym, i czyby nie 
należało skrócić terminu przedawnienia.

Rosyjski gość Berlina, jenerał Ignatiew, spędził wię­
kszą część dnia wczorajszego w ambasadzie rosyjskićj a 
następnie o 6 godzinie wieczorem pojechał wraz z żoną 
na obiad do księcia Bismarcka, gdzie bawił aż do 8 go­
dziny, poczćin złożył wizytę następcy tronu w jego pa­
łacu a na herbatę udał się do księcia Antoniego Radzi­
wiłła, przybocznego adjutanta cesarza Wilhelma. Dzisiaj 
w południe o 12 godzinie odjechał jenerał Ignatiew wraz 
z żoną i sekretarzem ambasady, księciem Pzeretelew, do 
Paryża, gdzie ma czas dłuższy zabawić.

Odnośnie do tćj wizyty pisze półurzędowa Pro­
vinzial Corr. co następuje : „W ubiegłym tygodniu 
odbył cesarz Wilhelm kilkakrotne konferencye z ks. Bi­
smarckiem, a w poniedziałek, dnia 5 marca, przyjmował 
przejeżdżającego przez Berlin do Paryża, rosyjskiego am­
basadora w Carogrodzie, jenerała Ignatiewa, który w cza­
sie pobytu swego w Berlinie konferował po kilka razy z 
księciem Bismarckiem. Cesarz Wilhelm zamierza ucze­
stniczyć w uroczystościach ślubnych mających się odbyć 
na dworze w Dessau a w miesiącu kwietniu ma zabawić 
kilka tygodni w Wiesbadenie, zkąd ma zrobić wycieczkę 
do Alzacyi i Lotaryngii. Nic pewnego przecież nie po­
stanowiono jeszcze co do tych podróży“.

Reichsanzeiger pisze z okoliczności puszczo­
nej w obieg przez prasę pogłoski, jakoby car Aleksan­
der miał zamiar oddać naczelne dowództwo swej armii 
pruskiemu feldmarszałkowi Manteuf iłowi, co następuje: 
„Ultraraontańskie dzienniki starają się na nowo rozpo­
wszechniać zaprzeczoną dawno już wiadomość, jakoby 
JKMość car Rosyi ofiarował jeneral-feldmarszałkowi na­
czelne dowództwo swej armii południowej, i dodają obe­
cnie, że feldmarszałek nie przyjął ofiarowanego sobie do­
wództwa, bo złe ma wyobrażenie o armii rosyjskićj. Je­
steśmy upoważnieni do oświadczenia, że JKMość car 
Aleksander nigdy nie ofiarował feldmarszałkowi Man- 
teufflowi dowództwa, ostatni przeto nigdy nie był w tem 
położeniu, aby je mógb odrzucić, ani też nigdy nie wy­
dawał niekorzystnej opinii ó armii rosyjskićj." Ger­
mania podając powyższe dementi urzędowego dzienni­
ka, wzywa go, aby wymienił po imieniu te pisma ultra- 
montańskie, które powyższą wiadomość w kurs puściły, 
bo jak twierdzi, podały ją najpierw Vossische, 
Augsburger Allgemeine Zeitung i Neue 
freie Presse.

FRANCYA.
Pary®, 6 marca. Wydział, zajmujący się pro­

jektem do prawa, dotyczącego zmniejszenia lat służby 
wojskowej, odbył dnia onegdajszego znowu posiedzenie, 
po którego zagajeniu oświadczył p. Thiers, który mu 
przewodniczy, że miał rozmowę z ministrem wojny i że 
w sprawie tćj należy wysłuchać zdania ludzi fachowych, 
którymi są jenerałowie i pułkownicy, i że minister wa­
żne wydziałowi przedłoży dokumenta. Następnie zabrał 
głos p. Pascal Duprat a oświadczywszy się przeciw prze­
mowie p. Thiersa, jaką miał na sobotnićm zebraniu wy­
działu, zauważył, że wszyscy prawie członkowie jego po­
tępiają instytucyą jednorocznych wolontaryuszów w for­
mie, w jakiej obecnie istnieje. Mówca był wprawdzie 
tego samego co p. Thiers zdania, że nie należy cofnąć 
się przed wieikiemi nawet ofiarami, byle tylko podofice­
rów dla armii zachować, lecz temu, jak sądzi, służba 
trzechletnia bynajmniej nie przeszkadza. Potćm ubolewał 
mówca nad tem, że szkoły nie zajmują się należycie roz­
wijaniem uczuć patryotycznych i miłości ojczyzny; spo­
sób nadto wojowania zmienił się, zdaniem mówcy zna­
cznie, a podczas kiedy p. Thiers ma na oku więcćj ar­
mią zaczepną, potrzeba dziś głównie armii odpornćj. 
Siedmioletnia zresztą służba nie stosowna, wedle mówcy, 
dla społeczności demokratycznej — a należy, aby wszy­
stkie instytucye zgodne były z ideami demokracyi. 
W końcu dodał mówca, że równie jak p. Thiers jest prze­
ciwnikiem wszelkich utopii, — trzechletnia jednak

ku. Mężczyzna w obec nićj czuje, jak się rozpływa w 
wielkie nic. Prawdziwa bogini! Żaden książę, lecz chyba 
Apollo godzien pojąć ją w małżeństwo. Tylko niezmier­
na dobroć i łagodność promieniająca z jćj oblicza robi 
znośnem jej zjawienie się wśród śmiertelników. Jakże 
inną jest owa druga piękność! Jest to dziecię naszego 
plemienia, piękność niemiecka: Pompeja Falbenheim, 
córka jenerała. Włosy jej nie są pudrowane, już z na­
tury takie jak oksydowane złoto. Umyślnie ich nie 
spina, lecz pozwala spływać swobodnie, aby pokazać, że 
to kolor nie sztuczny. A wyraz twarzy jak ożywiony! 
Łagodność, łnymor, złośliwa figlarność następuje tu szyb­
ko po sobie, czasem w uroczej miksturze; bystrość umy­
słu połączona z pięknością. Cficesz pan być jćj przed­
stawiony ? Kadryl się kończy, zaraz siądzie na swojern 
miejscu. / '

— Jeśli książę łaskaw.
— Tylko strzeż się pan, żebyś tćj znajomości nie 

przypłacił sercem.
— Choćbym je stracił, o tej stracie ani warto wspo­

minać.
Książę Nornenstein wziął Leona pod ramię i środ­

kiem przez dostojne towarzystwo zaprowadził, gdzie sie­
działa Pompeja Falbenheim; przedstawił goi odszedł, co 
znaczyło tyle, że rzucił go w fale, niech sam troszczy 
się o siebie, jakby nie utonąć.

— Bardzo mi miło poznać pana — rzekłaj Pompeja, 
— Książę Nornenstein przyobiecał mi był, że da mi 
tę sposobność, przedstawiając pana. Przyznam się, żem 
już czekała na to.

Leon spostrzegł, że czarne oko Pompeji błyszczy

służba nie jest takową. Deputowany Keller oświadczył 
się następnie za trzechletnią służbą, sądził wszakże, że 
dopiero po 8 lub 10 latach zaprowadzoną być może.

Tu zabrał znowu głos p. Thiers a zwracając się na; 
pierw przeciw p. Duprat oświadczył, że nie ma osobnej 
armii dla rzeczypospolitćj, osobnej dla monarchii, avv. 
stokracyi i demokracyi; Francya tylko powinna być 
pierwszym przedmiotem troskliwości i dla tego twierdzić nie 
należy, że ustrój armii nie zgadza się z temi lub owenfi 
warunkami, z tą lub ową formą rządu. Nie należy też 
dalej robić różnicy między armią zaczepną a odporną 
dobra bowiem armia równie stosowną być powinna do za­
czepki jak odporu. Przy trzechletniej służbie nie podo- 
bna dobrych wychować podoficerów. Co do szkół pa„ 
blicznych, które zdaniem p. Duprat mają zaszczepiać pa. 
tryotyzm, to patryotyzm ten nie rozbudzi ducha woj. 
skowego. Wielkie namiętności, idee ogólne zastępują to 
wszystko a przytem należy nie zaniedbywać środków te- 
cbnicznycb. W końcu przemawiał p. Waddington i je. 
szcze raz p. Thiers, który żądał, aby dla podoficerów 
mianowicie nie szczędzono największych nawet ofiar, aby 
dostawali emeryturę po 20 letnićj służbie, wyznaczano 
nagrody dla tych, co do powtórnćj zobowiążą się służby 
i aby najmniej pięcioletnią zaprowadzono służbę.

Na najbliższem posiedzeniu ma być słuchany mini, 
ster wojny a sprawozdawcą wybrany zapewne zostanie 
p. Thiers, który zamierza podobno bardzo obszernie spra­
wę tę traktować i najmnićj dwa tygodnie będzie potrze-l 
bował na wygotowanie sprawozdania.

Bień Public dowiaduje się z dobrze poinformo­
wanego źródła, że Izby w porozumieniu z rządem odro­
czą posiedzenia swoje od 25 marca do 1 maja.

P. Martel objął znowu po wyzdrowieniu zarząd mi- 
nisterstwa sprawiedliwości.

WŁOCHY.
# Rzym , 6 marca. Do dzienników wiedeńskich 

telegrafują z Rzymu, że w Watykanie poruszono pono­
wnie myśl wynalezienia modus vivendi między Sto­
licą św. a Rosyą dla strzeżenia interesów kościoła ka­
tolickiego w Rosyi. Dalćj telegrafują, że papież zamia­
nował specyalną kongregacyą z pięciu kardynałów księży: 
hr. Ledóc.bowskiego, Bilio, Monaco, Pane- 
bianco i Mertela celem zbadania, w jakim stósun- 
ku znajdą się po śmierci papieża liczni urzędnicy pobie­
rający pensye z Watykanu i czy z śmiercią papieża zga­
sną zobowiązania, jakie przyjęli na siebie składając przy­
sięgę na wierność Piusowi IX.

Dekret ogłoszony w Gazetta Ufficiale del 
Regno d ’ 11 a 1 i a ustanawia komisyą przy uniwersy­
tecie rzymskim dla pomieszczenia, urządzenia i zacho­
wywania w umyślnćm muzeum zbioru Kopernikowych 
pamiątek, ofiarowanych przez J. I. Kraszewskiego i Ar­
tura Wołyńskiego. Urzędowy ministeryalny organ U 
D i r i 11 o zawiera niezmiernie ważny artykuł w tym 
przedmiocie. Objaśnia, iż zbiór, który ma tam wkrótce 
przybyć, nie jest własnością i osobistym darem p. Wo­
łyńskiego, jak mylnie utrzymuje Fanfuła, ale darem 
narodu polskiego odrodzonym, niepodległym i zjednoczo­
nym Włochom. Artykuł ten w ministeryalnym dzienni­
ku, w teraźniejszych okolicznościach, szczególną ma do­
niosłość i dowodzi, jak silnie podziałały na tamtejszą opi­
nią liczne artykuły o sprawie polskićj w włoskiej prasie 
ogłoszone -—•artykuły, które niestety! zawieszają się z 
początkiem marca dla braku dostatecznego wspiŁtiwt«. 
nia i poparcia ze strony Polaków.

TURCYA.
w Carogród, 6 marca. Wielki wezyr zawiado­

mił ajentów dyplomatycznych mocarstw europejskich, że 
nie udziela im odpisów proces verbal z układów 
zawartych z Serbią, bo reprezentanci W. Porty przy 
dworach zagranicznych otrzymali zlecenie przedłożenia 
takowych dworom, przy których są uwierzytelnieni. W. 
Porta ma być niezadowoloną z odpowiedzi ks. Milana 
nadesłanej drogą telegraficzną, takowa bowiem nie jest 
dość uprzejmą i zanadto czę-to i dobitnie odwołuje sie 
na prawa i przywileje serbskie. Mimo to Pertew effen- 
di wiezie z sobą ferman sułtański.

Aleko pasza, ambasador turecki w Wiedniu, doniósł 
telegramem, że na jego zapytanie dała Austrya co do po­
ruszeń militarnych na granicy tureckićj uspokajaiącą od­
powiedź.

Parlament turecki w tym zbiera się miesiącu. Di 
jeszcze nieoznaczono, bo nie pozwalają na to różne nit 
przewidziane okoliczności. Wybory odbyły się już tał 
w kraju jak i stolicy. Rządowi wiele na tem zależ;, 
by parlament zebrał się jak najprędzćj, zdziałał cośkol­
wiek i dał tćm samćm dowód swćj żywotności.

Kwestyą jest, czy teraz nie da się właśnie uczuć 
najdotkliwiej brak Midhada paszy. Głośny znawca sto­
sunków tureckich a zarazem przyjaciel Turcyi Vambery 
twierdzi, że parlament turecki bez Midhada będzie tylko 
komedyą polityczną, podobną do tćj, jaką w swoim cza­
sie urządził sobie wicekról egipski. Jak do parlament» 
egipskiego tak i do tureckiego będzie trzeba formalnie 
spędzać deputowanych, bo mandat poselski nie ma ta® 
uroku. W obec takiego parlamentu sułtan tak samo 
jak wicekról egipski będzie mógł oddawać się spokojnie 
rozkoszom serajowym a wiadomo bardzo dobrze, jakie 
seraj pochłaniał i pochłania sumy. Parlament bez Mid-

równie łagodnie jak niebieskie... niebezpieczny atak jak 
na pierwsze spotkanie.

— Baronówna raczy tylko mieć wzgląd na mnie, 
należę do płci słabej.

/ — To ma znaczyć, żebym pana ile możności oszczę; 
dzała, czy nie tak? Ale mocno mi pana żal, bo ja' " 
to nie ujdzie. Na dowód, że liczyłam na pana jak nJ 
Zawiszę, zechciej pan przypatrzyć się mojemu spiso"'1 
tańców. Kotylion nie zapisany. Pozwoli pan, że zano­
tuję obok/niego pańskie nazwisko.

— Nigdy nie mogłoby się znaleźć na karcie świe- 
tniejszęj.-

— Czekając na pana, obliczyłam sobie nawet że bynaj­
mniej nie ryzykuję pozostać na koszu przy kotylionie- 
Boć mogłoby się wydarzyć, że pan byłby angażowan, 
już z innej strony. Ale, mówię, obliczyłam sobie, że t0 
być nie może. Uważałam, którym damom pan KażesZ 
się- przedstawić. Widziałam, jak pan zamienił słów kil“a 
z księżniczką Rafaelą i z nieodłączną jej przyjaciół^ 
Liwią; a zresztą z nikim. Od księcia Alienora zaś 0°' 
wiedziałam się, że angażował księżniczkę do kotyli°nil’ 
mogłam przeto z pewnością liczyć na pana.

Leon spostrzegł, że niebieskie oko Pompeji błyszW 
równie figlarnie, równie ponętnie, jak czarne.

Dźwięki poleczki przerwały rozmowę. Tancerz1 
prowadził Pompeję, Napoleon znikł w tłumie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



3
bada nie ścieśni wszecliwładztwa sułtana w lekkomyślnem 
trwonieniu grosza publicznego a dopóki wszechwładztwo 
to nie zostanie usunięte, potąd wszystkie reformy i o- 
bietnice będą tylko komedyą. Obecnie atoli na odwoła­
nie Midhada się nie zanosi, choć tu i owdzie pokutują 
jeszcze pogłoski o powrocie ekswezyra.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ateny, 8 marca. Izba przyjęła 70 
gi ,ni przeciw 61 gł. wniosek o udzielenie w 
towi wotum niezaufania. Dwóch deputowanych 
wstrzymało się od głosowania. Gabinet Ko 
mandurosa poda się prawdopodobnie do dy 
misyi-

Waszyngton, 8 marca. Nowy gabi 
net został w sposób następujący utworzony 
Willin’11 M. Evarts z Nowego Jorku został pod 
sekretarzem stanu; John Sherman (z Ohio) kan 
clerzein skarbu; J. W. Mecerary (z Jowy) mini­
strem wojny; Riszard M. Thompson (z Indianyj 
ministrem marynarki; Charles Devens (z Mas 
sachusetts) jeneralnym prokuratorem; David M. 
/¿ey jeneralnym pocztmistrzem; Karol Schurz 
(z Missouri) ministrem spraw wewnętrznych.

# Od p. Józefa hr. Mielżyńskiego od
bieramy pismo następujące:

W numerze 52 Dziennika Poznańskiego
jest umieszczone sprawozdanie z walnego zebrania Teatru 
polskiego iw ogrodzie Potockiego. Sprawozdanie to w 
kilku ustępach nie odpowiada rzeczywistemu przebiegowi 
rozpraw.

Ponieważ osoba moja kilkakrotnie jest wymienioną 
a zdanie moje inaczćj oddane, jak je starałem się przed­
łożyć, zmuszony jestem kilka słów sprostowania skreślić, 
o których umieszczenie Szanowną Redakcyą uniżenie u- 
praszam.

Sprawozdanie umieszcza szczegóły, o których według 
mego zdania i z twierdzenia innych osób obecnych nie 
było mowy, jako to o hrabinie Sierakowskiej i o wy­
borze a następnie ustąpieniu jako członka dyrekcji p. 
Zabłockiego, — lecz to pomijam, by tylko takie ustę­
py prostować, w których nazwisko moje wyraźnie na­
zwane.

Jest mylném i zupełnie z zdaniem mojém niezgo­
dom, jakobym uważał przyznanie p. Potockiemu 70 
głosów za niestósowne. — Nadmieniłem z naciskiem, iż 
obiega pogłoska, że przy wyborze rady nadzorczej roku 
zeszłego wykluczono trzech w części najzasłużeńszycli 
mężów około podniesienia teatru z powodu, że przema­
wiali za tém, aby p. Potocki uiszczał z loży opłatę ro­
czną 300 talarów, i że tę pogłoskę umyślnie wzmianko­
wałem w przekonaniu, iż wypowiedzeniem jćj w przy­
szłości podobnym zajściom stawiam zaporę, jako tćż, aby 
dać wyraz uznania zasłudze tych, którzy najwięcćj do 
podniesienia teatru się przyczynili. Miałem na myśli, 
jakkolwiek go nie nazwałem, iecz wszystkim, myślę zro- 
Eumiałćnt było, hrabiego Adolfa Bmństóego. Zresztą 
żadnego nazwiska, ani p. Potockiego ani innego nie wy­

mieniłem. J
Dalej jest mylném, iż oświadczyłom, że udzielenie 

pokwitowania dyrekcyi nie należy do walnego zebrania, 
lecz do rady nadzorezéj. Mówiłem raczej, że skoro rada 
nadzorcza sama rewiduje rachunki dyrekcyi, jćj pokwi­
towanie wystarczać powinno; gdy jednak przeczytano 
odnośny ustęp statutów, oświadczyłem, że, jakkolwiek to 
może nie zupełnie logicznćm, podług ustaw waliie ze­
branie pokwitowanie udzielać powinno. Za tém więc 
przemawiałem i za udzieleniem pokwitowania powstałem.

Dalej mylnie jest podaną dyskusya nad wnioskiem 
p. Adamskiego. Przede* szystkiém, gdy wniosek p. Adam­
skiego jeszcze nie był znanym, postawioną była zasa­
dniczo kwestya, czyli wniosek nie mający ustawami o- 
kreślonćj ilości podpisów może być odczytanym i do 
dyskusyi postawionym. Byłem zdania, że może być prze­
czytanym a walne zebranie do poparcia wniosku przez 
przewodniczącego zawezwaném. Nad tém toczyła się 
dyskusya. Przewodniczący w myśl tego postępując, po­
lecił odczytanie wniosku i zawezwał tych, którzy chcą 
80 poprzeć, by powstali. Gdy słabe uzyskał poparcie, 
wwom nie odpowiadające, o wniosku samym dyskusyi 
obojftnćm°g^0 * coin^cie °° przez wnioskodawcę było

Wreszcie w końcu sprawozdania umieszczone oświad- 
zeaie moje nie zupełnie odpowiada wyrażonej myśli 
Rieważ jednak maléj to wagi, sądzę zbyteczném sze-

się rozwodzić.
Józef Mielżyński.

’’ ,P°'TyższeSO pisma czujemy się w obowiązku 
kasłów z naszej strony dorzucić:

zdan;« !l ,S'e p' J- hr' Mielżyński, twierdząc, że sprawo- 
udoie rady nadzorczej nie wspomniało ani o wyborze, 

JW«»! -łpieniu członka dyrekcyi pana Zabłockiego.
wyraznie t0 wypowiedziało. — Natomiast przy- 

chnć 1 ZiG Dle wsP°mniało nazwiska hr. Sierakowskiej,
) c podało do wiadomości utworzenie komitetu dam, 'i 
u? ą xÎ,- stara)\ leczonego komitetu wpłynęło do 
iniev t i • mare^- Opuszczenie to imienia
Pisma °rkl komitetu dain dopełnił sprawozdawca naszego

Daléj być może, że p. hr. Mielżyński nie wspomniał,
Zając. zal z usunięcia niektórych członków z Rady 

hvi nazwiska p. Potockiego, ale to nie ulega kwe-
wozrU, Całe Jeg0 Przemówienie w to biło, co nasz spra- 
ff°zuawca podał. .
nadmîp° -^° ^Mszych wywodów p. hr. Mielżyński ego, nie 

sze sni-Qlani j n'.c’ .uwazny czytelnik, porównując na- 
kona "ezdanie z pismem p. hr. Mielżyńskiego, prze-

dr.,n a’ Ze 7 gruncie rzeczy nie ma pomiędzy jednćm aiug>em żadnej zasadniczéj różnicy.
^WaDlift'i0"C^ naómieniamy, że zamieściliśmy bardzo 
Qniknać‘le- C-e Powyższe pismo hr. Mielżyńskiego, żeby 
Zaznae7vwCIeniastronn’czo^cÓ w interesie słuszności jednak 
Wie komn ze P- hr. Mielżyński jest niewątpli-
dan0 nra,!6- do S£ldzeil‘a> czy w sprawozdaniu od- 
°dezwań n,«Wi!e t0’ ,siS tyczy jego osoby lub jego 
"a do rr ■ t "riajmniej mu przyznać uie możemy pra­
nia i ZS ,zJê'ania 0 prawdziwości całego sprawozda- 
teresowZT™ tyczących się innych osób, zarówno in-

ych jak on sam.

gio-
ibine-

p. Cieślewski; prócz tego graną będzie komedya Łozińskiego: 
Niebezpieczny człowiek.

W sobotę po raz pierwszy komedya Al. hr. Fredry (oica) 
Wielki człowiek do małych interesów.

— * Na rzecz kosztów budowy teatru polskiego <.!,•</- 
maliśuiy marek 10 zebranych przez nani • i[. T z S < V, rnii- 
kacli 2 marca; oraz od księgarni Al. Leitgcbra i S ■. „d sorzo- 
danych egzemplarzy dziel Bohdana Zaleskiego ,-n 2 marki ó,i n. 
S. S. z Szsmotuł i Józefa Kratoehwi11 a z Poznaniu rażeni 
4 marki., kwotę tę przesialiśmy do kasy Spółki akcymei teatru.

— * Na rzecz stypendyum imienia s. p. K. Libelta
otrzymaliśmy za pośrednictwem p Ryszarda Oświęcim«kie-o 
od Kółka w i to wego z Plugawie marek 163- kwotę 
odesłaliśmy do kasy rzeczonego sC pendyuin. " ’

Zamieszczone na porządku dziennym wczoraj­
szego posiedzenia reprezentantów przedmioty dotyczyły 
wszystkie ustanowienia etatów rozmaitych instytucji miejskich, 
prócz jednego, który dotyczy! nabycia gruntu pod Nr. 8/9 na 
trrobh położonego a który na wniosek przewodni- zące^o,' któ­
rym w zastępstwie p. rad/cy Fileta był p. B. Jaffó, uchwalono 
tia tftjnciu załatwić rosiedzeniu. Z ct&tów załatwiono nasain- 
przód etaty wszystkich zakładów naukowych miejskich. Refe­
rentem co do etatu szkoły średniej i szkoły obywatelskiej był 
p. dr. Rakowicz. szkoły realnej rzecznik p. iliitzel, który"z 
góry wniósł o to, aby magistrat nie przestawał starać się o to, 
by państwo zakład ten przyjęło na swój fundusz, ponieważ ta­
kowy nie tylko znacznego na swe utrzymanie wymaga dodatku 
z funduszów miejskich, lecz ponieważ dodatek ten z każdym 
rokiem wzrasta. Podczas kiedy bowiem dodatek ten wynosił 
w roku 1854 tylko około 5000 tal., doszedł w dziesięciu latach 
a więc w r. 1864 do blizko 8000 tal. w 1870 do przeszło 10,000 
tal. a na rok 1877/8 wynosi już 66,632 m. czyli przeszło 22,000 
talarów. Powodem tak ogromnego zwiększania się dodatku na 
utrzymanie szkoły jest zmniejszająca się z rokiem każdym li­
czba. uczni, do niej uczęszczających, — o powodach zaś ude­
rzającego tego taktu ni posiedzeniu mowy nie było Etaty te 
zresztą ustanowiono częścią stosownie do wniosków magistratu 
częścią stosownie do uchwał komisyi, której takowe do obrady 
były przedłożone. — Załatwiwszy w ten sposob jeszcze etaty 
pierwszej, drugiej i trzeciej szkoły elementarnej, których refe­
rentem był p. Kronthal, zajęło się zebranie ze względu na spó­
źnioną już porę i zapowiedziane jeszcze posiedzenie tajne — 
trzema tylko jeszcze etatami inuiejszemi t. j. etatem zarządu 
masztalarni, opłaty od psów i funduszu teatralnego, które bez 
żadnych prawie uwag przyjęto. Na posiedzeniu obecnych było 
21 reprezentantów, z członków magistratu: nadburmistrz p. 
Kohleis i rudzcy miejscy pp. Bielefeid, Chlebowski, L. Jafle, 
dr. Loppe i Rump.

—- * W dniu wczorajszym obchodziło Towarzystwo przy­
jaciół muzyki drugą rocznicę swego założenia. Na wspólnej 
kolacyi na sali hotelu francuzkiego wręczono dyrektorowi To­
warzystwa panu B. Dembińskiemu w dowód uznania jego pra­
cy i zasług drogocenne upominki.
iv -~i * Wocia w Warcie w ostatnich dniach znacznie opa­
dła i obecnie wysokość jej wynosi 7 stóp i 7 cali, tak że tama 
nerdychowska, zalana nie dawno, jest już zupełnie wolną i mo­
żna po niej bezpiecznie przechodzić.

, * Aresztowano czeladnika szewskiego, który był po­
wodem bojki na Starym Rynku i mocno zrani! kawałem drzewa 
innego czeladnika.

* Kradzieże. Urzędnikowi kolejowemu mieszkającemu 
w pobliżu centralnego dworca skradziono przez włamanie się w 
nocy z dnia 5 na 6 bm. dziesięć kur i koguta. Tej samej nocy 
skradziono pewnej pani przy ulicy Piaskowej 5 kur i ko­
guta. Właścicielowi dorożek skradziono w nocy z dnia 5 na 
b z zamkniętego sklepu 7 funtów masła i garnek z gęsim 
smolcem. Jeden z tutejszych pomocników balwierskich ukradł 
w Kaliszu chirurgiczne narzędzia, płaszcz z kołnierzym futrza­
nym i nieco pieniędzy.

* Urząd komisarza obwodowego ma być przenie­
sionym od 1 kwietnia r. b. z Zaniemyśla do Środy. Skutkiem
ego reprezentanci miasta Zaniemyśla zamierzają udać się do 

regencyi z prośbą, aby komisarz obwodowy pozostał nadal w 
mieście.

* w dniu 4 bm. powracał wieczorem pewien robotnik 
z .Lwówka do Bolewic i położył się nie daleko wsi w śnieg pod 
wiatrakiem. Rano znaleźli go przechodnie zmarzłego.

/i szewski Piechocki z Gniezna zniknął już
od 0 lutego r. b. bez najmniejszego śladu i dotąd nie można 
wykryć miejsca jego pobytu.

* Wiec odbędzie się w dniu 19 bm. w Sierakowie.
, r. -Nauczyciel wyższy gimnazyum ostrowskiego pan 
dr. Ziwolski przeniesiony zostanie z -dniem. 1 kwietnia r. b. do 
gimnazyum wągrowi -ckiego, a nauczyciel wyżazy dr. (ialien 
ostatniego zakładu przeniesiony w tym samym czasie do Ostrowa.

V? dniu 6 b. m. pierwsi abituryenci gimnazyum 
wągrowieckiego składali egzamin ustny pod przewodnictwem 
radzcy szkolnego p. Tschackerta. Abiturycntów było G, którzy 
wszyscy uzyskali świadectwo dojrzałości.

~ Kalendarz. .Jutro w piątek dnia 9 marca Fran­
ciszki wd., w kalendarzu słowiańskim Mścisławy 
5 minut’51 Sł°ńCa ° 6 godzinie minut 32’ zaci>ód o godzinie

Dnia 9 marca 1440 posłowie węgierscy przed Władysła- 
7-«^ i • ’ .“d3?9 rozproszenie Wołochów nad Dniestrem.— 
1089 książę Maksymilian wypuszczony z niewoli. — 1G30 śmierć 
Mikołaja Wolskiego, fundatora Kamednłów na Bielanach

na marzec 51.60-51.50 r.n kwiecień 52.40-52.30, maj 53.50-53.40 
kwiecień-maj 53 10-53-52.90, maj-czerwiec —.— czerwiec 54.20, 
lipiec 55.------ .— ||ierpień 55.80

OkOTihlw nreisan (bez beczki) 50.50 m.
A) ypi.wicizil:,.. 15,000 litrów.
(W Poznań, 8 marca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i l li—1850 ni., rżana ur. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Giełda bydgoska, 7 marca 

i/szenii a: 182 210 m 
Zyt,,: M S 165 m

ki 148-154, m,ly 136-146 m.
)>. . . '
•siiii 142-148, na puszę 130-136 m. — 
I. . - ' ' '
i 98.-108 m. — wszystko per 1000 kilo

-li

141

Str

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 8 marca.

l2iv Dziś: Arya z kurantem z opery
a uwor i opera Flis; aryą i partym Flisa odśpiewa

85 funt, p 
80 
70 
50 
90 

100 
100 
100 

1

51 50 m. per 100 litrów a 100 proc. 
Ceny targowe

w mieście Bydgoszczy dnia 7 marca 1877.
nicy . 

żyta . .
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . . 
k rtofli 
si na . . 
słomy , . 
masła . . 

1 mendel jaj . . .

8 marek 40 fen. do 8 marek 93 fen.
73

60

25
80
60

85

50
30
25
50
10
65

Giełda wrocławska, 7 marca.
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 45-52, średnia 

55-63, piękna C6-73, wys. piękna 76-79 in.
- - na biała: słabo; poślednia 40-50, średnia
o.)-60, piękna 64-68, wys. piękna 72-78 m.

^yto; per 1000 kilo bez interesów; — na marzeo i 
marzec kwiecień 152 — żąd. — kwiecień-maj 155. ofiar. 155.50 
żąd maj-czerwiec 158. ofiar, i żąd. — czerwiec-lipiec 160.50 m. 
żądano.

Pszenica per 1000 kilo 196 marek żądano, na kwiecień- 
maj 208 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 132 marek żądano, na kwie­

cień-maj 135. pi. maj-czerwiec — m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania —-— m., na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 320 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olśj rzepi owy: per 100 kilo spok.; — w miejscu 

marek żądano, — na marzec 68 50 marek — marzec- 
kwiecień 68.50 kwie‘ńeń-maj 68.— maj-czerwiec 68.— m. wrze-
sień-październik 65.— żąd.

Łubin więcej bez zmiany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 in., niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litr, ceny mało zm., w miejscu 52. ż.
"i- płacono, — na marzec 52.8 pł. na marzec-kwiecień 

52.8 pl. kwiecień-mai 53.— ofiarowano, maj czerwiec —.— pt. 
lipiec-sierpień —.— m. pl.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów
średni lekki towar 

naj- I naj- : naj- j naj-

30.5 płacono i żąd. maj-czerwiec — płacono — czerwiec-lipiec 
— płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień — wrzesień-pa­
ździernik 31-31.5 pł.

Okowita trzyma się. — Wypowiedziano — litrów. Cena
wypowiedzialna ----- marek. — Per 100 litrów a 100 prc. —
10.000 pr. z beczką. Loco -----  płac., na ten miesiąc 54.5
płacono, — cena przecięciowa —.— marek — marzec- 
kwiecień 54.5 pł. — kwiecień-maj 55 6-55.8-55.7 pł. maj-czerwiec 
56-56 1 płacono czerwiec-lipiec 57 płacono — lipiec-sierpień 
58.1 płac. — sierpień-wrzesień 58.6-58.7 plac, wrzesień-paźdz. 
—. płacono.

Okowita per 100 litrów ń 100 prc. — 10,000 prc bez 
beczki loco 54.3 płac.

Aląka pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr. 0 29—27.—, nr. 
0 i 1 27.-26.

Siąka rżana nr. 0 26 00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per
100 kilogr. bruttu z miechem.

Giełda berlińska, 7 marca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl., na 
kwiecień-maj 221.50-222.50 maj-czerwiec 222-223.50, — czer­
wiec-lipiec 223.50-224.50 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153.-183 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 161-162 ze spichrza, nowe rosyjskie 153-162
z kolei, krajowe 176-183 m. z dworca, polskie--------- m z kolei,
marzec 161.50 maj-czerwiec 159.50-160. czerwiec-lipiec 158.50- 
159 na wiosnę 161.50162.50 m. pt.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 115-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga- 
ż4d-i, «zwedzki —.------ , rosyjski 125-150, pomorski

100-164 wschodnio i zachodnio-pruski 140-155—, sztąBki 
nadp- ffali°yjski--------- , ®ze’ki 158-162, węgierski

140 142 marek z dworca płac. — na wiosnę 152-153-152.50 
pl. maj-czerwiec 153-153.50 — czerwiec-lipiec 154.50 marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 151-186, na pasz« 
13o-150 m.
,oo Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 125-133, stara 
133-138 m. wedle gat pl.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Ole j rzepiowy per 100 kilo w miejscu 69. marek bez 

beczki płac.; — na marzec 69. — marzec-kwiecień — kwie- 
cieri-maj 69-68.4 — maj-czerwieo 68.2-67.5 wrzesień-październik 
68.5-3 m. płacono.

Olój lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 37 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54. m. płac., 

na luty-marzec 54.6 płacono — na kwiecień-maj 55.5-3-4, 
maj-czerwiec 55.8-7 plac. — czerwiec-lipiec 56.7 m. płacono — 
lipiec-sierpień 57.7
.. „„ n> 7 marca. Mąka pszenna ur. 00 ——, nr. 0 
2900--7.00, nr. Oi 1 27 00-26.50 m.; rżana nr. 0 26.00-24.00 
nr. 0 i 1 23.50 22.50 m.

fiiirsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 7 marca.)

SZCZECIN, 7 marca 1877.

Pszenica biała 
. „ żółta
Zyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

ciężki
naj- I naj- ( —v ¡ u

wyższa niższa wyższa iiiższaj wyższa niższa

19 60 18 801 21 ! 30 20 50 Ï7 70 17~40
19 ; 60 18 80 21 i — 20 30 17 GO 17 30

17 30 16 ! 50 15 80 15 50 14 80
" ...........  80 14 .60 j 14 I— 13 30

40, 14 10 13 i 80 i 13 — 
50, J 3 ¡80 j 13 j 30 ¡ 12 40

60:15 20 14
— 114.80 14
80¡15 ¡50J14...............................

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
.(ifc f>- s>-
30 — 26 50 21 _
28 50 25 50 20 •Lł-
28 50 24 20
23 19 __ 15
25 — 23 — 19

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na dzieło: ESmaiicypacya i równo- 
liprawUBCllie kobiety złożyli preutfme- 
ratę:

io' Wanda z Szymańskich Reichstein . . . Jhc 5
18. Moczyński.... • o
19. Sobeski .........................’’
20. Józef Pluciński z Trzebawia .... ” 5

»» iono^.'?Z1ił0+ ^Snati®ya- Gazety moskiewskie donoszą, 
że jenerał adiutant Ignfttiew napisał książkę, która w krótkim 
czasie ma się ukazać na widok publiczny i zawierać będzie 
wspomnienia z długiego pobytu moskiewskiego posła w^ Ca- 
rogrodzie. Dzieło to nie będzie zawierało w sobie żadnych 

yplomatycznych wyjaśnień, ale w szeregu szkiców obrazować
ł7n„,S?)an fZeCZy -W iur,Cyi w obecnym czasie. Bliżej znający 
jeneiała utrzymują, że książka zawiera w sobie mnóstwo nad­
zwyczaj ciekawych i zupełnie nowych danych o Turcyi, wni- 
kają,cych w głębie tajemnic, otaczających po dziś dzień mo­
narchią mahometańską przed Europą.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 8 marca.

BAZ^rlie^anlT?^y p°?°r kaiz yYieszczyczyna. Suchecki i hr.
K« „ k rżKri’ ? 'T Gięglewicz z Węgier. Hr. Sokolnicki z
Kajewa. Zychliński z Gorazdowa. Koszutski z Spławia
Karszmcki z Czachor. Chłapowski z Szółdr. Hr. Bniński 

, z kam°strzela. Suchorski i Blomer z Królestwa Puls
L z DofnikGpanSRŁND'^°TnL DE FKANC£- lubieński 

z Dolmk Panie Łempicka z Drezna i Paprocką z Lechlina 
Gutrj z Pjotrkowic. Biesiekierski z Ustaszewa. Krzyżań- 
Berlina “• Krżyżanowski z Baszkówka. Leski z

STERNA HOTEL EUROE.JSKI. Argus z Berlina. Mann z 
Drezna. Łączewski z Królestwa Polskiego. Pfund z Akwiz-

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 8 marca.

Poznań, 8 marca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne.
Zyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano _.__ ctr

marzec 160,——, — na marzec-kwiecień 160_i—
wiosnę 160.—, kwieć eń-maj 160.----- maj-czerw ec' 161
wiec-lipiec 162

O ko wita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano------ łittów ■ —

na marzec 51.56, na kwiecień 52.40-52.30 — na kwiecieiDmai 
52.90, maj 53.50-53.40, czerwiec 54 20, lipiec 55.—, sierpień 55 SO 
wrzesień 56.30. 1

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.50 pł.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 160 m

na marzec 160.------ , — na marzec-kwiecień 160.____ ___
na wiosnę 160.------ , — na kwiecień-maj 160.— na mai-
czerwiec 161 czerwiec lipiec 162. J

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 5150 m.

na 
na 

ezer-

Rzep . , ,
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . .
Lnica .
Sieiiiię lniane ' . ' .

Gdańsk, 7 marca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze łagodne; wiatr zachodni.
Pszenica loco była i na dzisiejszym targu w slabem u- 

sposobiemu a ceny sprzedanych 200 ton byty w stosunku do 
wczorajszycn słabe; w pojedyńczych razach sprzedawano nawet 
nieco taniej. Płacono za jarą 132/3 funt. 215 M., czerwona 

^1/2, 126 funt. 211 M. 124/5 funt. 214
215 31, 127/8 funt 216 50 31. szklista 127/8, 129 funt 219" 220 
M wysoko-pstrą-szkli.tą 131, 132 funt. 222, 223. 224 31. biała 
D7 funt. -23 M. 129 funt 226 31 per ton. Termina słabo; 
kwiecien-maj 215 M pl. maj-czerwiec 219 31. żąd 216 ofiar 
czerwiec-hpiec 220 M. żąd. Cena reguł. 217 31. '
fnnt ^yt1°1“C0.rkraj°Yre bez.zmiany, 122 funt, po 163, 123/4

P° 156-50 M rosyjs^e nleco taniśj> 118 funt. pQ wg £
119 funt, po 149 31. 120 funt, po 150 31. per ton pt. Termina 
rosyjskie na kwiecień-maj 157 31 żąd. dolno polskie na kwie- 
cień-maj 162 31. żąd. 160 31. ofiar. Cena regulacyjna 158 31

Jęczmień loco mały 107 iunt. 141 31. per ton pl. 
Groch loco me handlowany. Termina na paszę na

kwiecień-maj 136 31. żąd. 133 31. ofiar, maj-czerwiec 138 M. ż.
Okowita loco po 52.25 M. kupowana.

Berlin, 8 marca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica; dobry towar poż. Termina słabo. Wypowie-

r ian0i™7Zrctr* — ^ena wypowiedz. —. m per 1000 kil
(czerw1!92-!.35 W6tle| ?at'l Pięt' biała POL--------- Z kolei P-, żółta
( •) m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przecięć.
—płacono, — na marzec-kwiecień —.------ płacono — na
kwiecień-nia; 223-223.5-223 pł., maj-czerwiec 224-223.5 płacono 
czerwiec-lipiec 224.5 pł. lipiec-sierpień - pł. P
a • inm'0?0 pożądane. — Termina spokojnie. Wypowie­
dziano 4000 ctr. Cena wypowiedzialna 161. marek per 1000 kil. 
Loco 15o -183 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i zo statku pt., stare rosyjskie 161.-162 m. z Bzpichrza nł 
nowe rosyjskie 155-162. marek z kolei płacono -- nowe

8Ć'® “• z k?lei płacono, — krajowe 176-183. m. z
kolei płac., na ten miesiąc —. płacono., cena przecie- 
l£WnCn7n _ “^zec-kwiecień płacono, kwiecień-maj
i» i g&isrrw p‘“’ -

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabiej. — Termina spokojnie. — Wypowie-
CJir' CenT w>’Pow. — m. per 1000 kil. — Loco

120 167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena
FwT‘vk>OWi marzec-kwiecień —płac., kwiecień-maj
152.5.-152 płac, maj-czerwiec 153.5-153 płac, czerwiec-lipiec - 
lipiec-sierpień — pl. H

Kukuuudza trzyma się. Termina bez obrotu. — Wy­
powiedziano ——cent. Cena wypow. —mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 122-130. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 128-128.0 z kolei pł., stara mołdawska — węgierska
—— z kolei płac., na ten miesiąc — pł., marzec-kw.----- pl.,
kwiecien-maj 132 ż^d, maj-czerwiec----- pl.

3IąKa rżana stałej. — Wypowiedziano----- ctr. Cena
wyp —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i , per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca - pi., _ na ten miesiąc 22.90- płacono.
cena przecięciom a —. marek, na marzec-kwiecień 22.85—._
płac., kwiecień-maj 22.75-22.80 plac., maj-czerwiec 22.75-22.80 
2Z8°0O-22 80 “łerwlec’liPieo 22.75-22.80 płacono - lipiec-sierpień

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 138-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.----- m. Rzepik
zimowy marek Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiony wyżej. — Wypowiedziano z beczką 
cent., bez beczki — cent.- Cena wypowiedzialna z beczką

—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczka
71. marek, bez beczki 69.5 m., — na ten miesiąc 69.5 -
cena przecięciowa —. marek — marzec-kwiecień —.— płacono 
kwiecień-mai 68.5-68.8 płacono — maj-czerwiec 68 68.3-68.2 pł.
czerwiec-lipiec---- - p., lipiec-sierpień — pł., sierpień-wrzesień

pl. wrzesień-październik 66.5 płacono — październik-listopad

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco _
marek.

D’®J skalny podnosi sie. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
W ypowiedziano ctr. Cena wypow — m. per 100 kilo»r.
Loco 36 m.; na ten miesiąc 30.5-31-30.5 pł. cena przeć. °_

na marzec-kwiecień 30.5—.— płacono — na kwiecień-maj

Pszenica słabo
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............

Żyto słabo
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec . . . 

Olej rzep, stale
na marzeo.....................
na kwiecień-maj............
na wrzesień-październik 

BERLIN, 7 marca
Pszenica słabo

na kwiecień-maj............
na czerwiec-lipiec . . .

Żyto stale
w miejscu ....................
na luty-marzec............
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............

Olej rzep, stale
w miejscu .....................
na kwiecień-maj............
na wrzesień-październik 

Okowita spok.
w miejscu .....................
na marzec.....................
na kwiecień-maj............
na sierpień-wrzesień . .

'91 r ani Okowita słabo
'oia !w miej8cu . . . . 

na marzec . . . . , 
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Owies
na kwiecicń-maj . 
na maj-czerwiec .

Olój skalny 
w miejscu .... 
na marzec ....

¡219

155 50 
1155 50 
’154 50

¡ 68 — 
! 68 — 
' 66 —

53 -

54 20
55 20

152 —

15 50
16 —

1877.
i
222
224

j Owies
50 na kwiecień-maj .

162
162
160

68
66

54

55 
58

50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany..................
Pożyczka turecka . . . .
T^a-pro. Eumuar............
Polskie listy likwidae. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy........................

Uspos. stałe.

153 -

86 10 
92 25
94 30
95 40 
97 25

100 10
12 — 
12 40 
62 75 

252 25 
55 40 

Í242 50 
368 50 
132 50

adesła&eo.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie be 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczj

Revalescière du Barrç
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tój Drzi 
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skutecz' 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkie 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, sk 
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, ¡¡stm 
kaszlumestrawnosm, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sh 
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krs 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom naw, 
w czasie ciężarności diabetes, melancholii, chudnieniu,’ reum, 
tyzmowi, podagrze, Wedmcÿ; służy także za lepsze pożywień 
dia dzæd ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamk 

• Wyc!^°. ,z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opiera! 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr Wurze 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Cam 
beli, ] roiesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart marer 
biuy de Breban i wielu innych wysoko postawionych osi 
posyła się franko na żądanie. «-wionycn osi

w ,Ski°COI?y ,wyci%S 2 80,000 certyfikatów. 1
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dziel 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom

v ™nn?,paAet’ Probo8zoz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 79211, ürvaux. lo kwietnia 1875. Od lat czterec 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już wiecéi na b, 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lato? BęJi 
w 9o roku życia, cieszę się jak najzupełniejszym zdrowiem/

Nr. 45270 J. Robert. Z 28 letnVsuchoC’ kaszîiTw, 
mitów zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 6-84o. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmv 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej chorol

w głowic 1 ciśnieniu w piersiach. u^-owycn, zamęt
Ar' 75?7V°', Fan Gabryel Teschner, słuchacz publiczne» 

wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozp°a 
czliwego holu piersi i rozstroj’eniu uszów.
bezseiścf5i1wycfeTcreml3l0ntl0U18’ UleCZ°"a

wania^ąk7? tóg Si^m0 uleczony z 10-letniego .paraliżu

Revalescière jest cztery razy tak , pożywna, ; jak mieś 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potraw?

Ge,¡a Revalesciere za 1L, funta 1 Mr 80 fon i r™ 3 Mr 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50'fen/
Revalesciere Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr 80-fen 9i t liżanki 3 Mr 50 fen, 48 filiżanek 5 Mr 70 itd 2

5 MrK70 fiu.01“’6 BiSCUit8S 1 3 Mr> 50' fea- 2 funt

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W 28-2 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy dr<
lrai)uW’wSB?<rZySt0W 1 8Pr2?dWy°k delikatesy w^całyi 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona anteka Kru 
i Pabnciusa i u Ryszarda Fischera, P ’
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Ludwika Prochownika

W Fryderykowska ul. Nr. 28
poleca dopiero co otrzymane

(1294)
na

Ma żądanie przesyła próby.
Antykwamia E. Callieia

poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
na pierwsze, odbyć się mające w dniu 
JB7 kwietnia rb. wielkie wylo­
sowanie

wydania paryzkiego.

Boflaffli flo jisi Mcfto
wydania Dmochowskiego. 

Rubrycelll arcydyecezyi gnie­
źnieńskiej z lat 1763—1796, 
1798 -1822, 1824, 1822 — 1828

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są

1835,1838—1839,1841,1843,1844 do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn. 
1847.

Przeglądu Poznańskiego po­
jedynczych tomów lub zeszytów

Skład główny moich
kropli warszawskich

Rogalińskiego Jozefa dz. p. n. 7.najduje "się w Czerwonej uptece 
Sztuka budownictwa na swoje po-Poznaniu. (1246)
rządki podzielona, 
i Warszawa 1775.

Rubrycelll dyecezyi poznań­
skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817, 

Encyklopedyi powszechnej, 
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Poznań 1760 Nr. I uśmierza natychmiast każdy ból zębów.
Nr. II przeciw darciu w uszach i bólom 

reumat.
Nr. III do czyszczenia ust.
Pojedyncze butelki 1,50 M. Nr. I, II i III 

razem 3,50 M,
Warszawa. Dr. Majewski

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. 
"W. Łebiński) w Poznaniu co tylko wyszło:

PAMIĄTKA
obronyjęzykanaiodowego

w r. 1876

Okna z kutego żelaza
do budynków gospodarskich, szafy 
do pieniędzy ogniotrwałe i bez­
pieczne od złodziei, stare szyny ko­
lejowe do celów budowlowych poleca

,(1230) Robert Tilk 
w Toruniu.

Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w doslownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 
Pruskieg» nad projektem o Języku Urzę 
dowym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku- 

menta odnoszące się do rozpraw tych.

Hasia
co tydzień 2—300 funtów potrzebuje 
i prosi o ołerty J. Batkowska, 
Wrocławska ul. 13 I p. (1181

Świeże wędzone
iwięcona. członkom kół polskich Sej- guni aa Mg san CBOa MM 
pruskiego i^arl*mentuniemieckiego.WHf j|®
-Tod i rłrnlr ń mirami .T. T. TCrftszfiwakiftgo.™*®" ■■

odebrali i polecają (1298)

'I W. P. Meyer i Sp.
Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego, 

(Dr. W. Łebiński).
28 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opas 

20 f.
IIIROCZNIK

Met rolniczo ■ włottisffl
w W. Księstwie Poznańskiem.

Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek 
(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. I.

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński).
10 ark. w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytości i 2Ó f. na „Pamiątaę1 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obyd 
dzieła franko Drukarnia J. I. Kraszę w 
skiego) Dr. W. Łebiński) w Poznaniu

Wilhelmowski plac 2.

Mój wielki zapas szkockich i tłustych śle­
dzi polecam odprzedającym dalej tanio.

Izydor BuScli.
Plac Sapieżyński 2. (509;

20

ITTlTTTn A pi wszelkie cleiple-
|l 1J / A fi nla nerwowe,

M n AL u iii p^po.uS s
. łek anti- newralgii-

r°T Dfch dra CRONIER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra lUiuikiewl- 
tza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. (Jallego t SplettMa. (9

broszurek
DZIERŻAWA

Bank zabezpieczeń na życie dla Niemiec 
w Gotha.

Założony r. 1827. Otworzony dnia 1 stycznia 1829.
Stan w końcu 1876 r.

Zabezpieczonych osób 48804 na......................... 308,049,700 Mr.
Z nich wstąpiło w 1876 r. nowych os. 3554 z . 28,810,400 «
Fundusze banku.............................................................. 73,900,000 «
Wypłacone przypadki śmierci od 1829 r. . . 101,029,700 «
Przeciętna dywidenda ostatnich 10 lat......................... 36,8 procent.
Dywidenda wl877 r.......................................................... ,41 «

Wnioski o zabezpieczenie przyjmuje oraz pośredniczy w nich 
podpisany agent. (1293)C. Meyer

Bismarcka ulica Nr. 1.

£ I®ierwsze£© wybornego marynowanego s®

łososia w sieczkach
i wędzonego w połówkach poleca po 

gfl najtańszej cenie (1296) ®

Jakôb Appel

i

Wilhelmowska ulica Wr. 9.

Dominium Choryń p. Wyskocią
ma (1289)

dobrze wypaloną cenie
na sprzedaż).

ELIXIR ET DRAGEES DD D" RABUTEAO
(Lauréat dc l’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. GLIN et Cc, ulica Racine, 14.
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich’znaczniejszych aptekach.

CiC"07

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000, 60,000 
100,000, 200,000 do 3,000,000 Marek poszukują- nątychmiast; 
stosownych, dóbr, rycerskich i majątków,i prośże panów właścicieli 
mających chęć sprzedaży, aby sic niezwłocznie do mnie zgłosili. .

IZYDOR LIGHT, agent dóbr w Poznaniu

AVIS.
Udało się nam na ostatnim targu Frank- 

furtskim nabyć znowu bardzo znaczną par- 
tyą różnyck towarów i celem uprzątnięcia
się szybko niemi ofiarujemy : % szeroki
prawdziwy perkalik do prania po 25 fen. za 
łokieć, kolorową pikę po 35 fen., płótno do­
mowej roboty po 30 fen. poszewki ijulits
po 25 fen. dito % kolorowe z czystego płót­
na pokrycia po 4u fen. szare płócienne ręcz­
niki łokieć po 15 fen. dito białego 20 fen. 
białe wielk. obrusy stołowe po 1 M. 25 fu. pstre 
nakrycia do kawy po 2 Mr. białe serwety po 
40 ten. dito kolorowe po 25 fen. wieinie bia­
łe z czystego płótna chustki do nosa po 30 
fen. dito kolorowe po 25 fen. szerokie na dwie 
strony do noszenia fartuchy po 60 fen. wiel­
kie trykotowe jaczki po 80 fen. białe płó

firanki po 50 fen. łokieć, dito 6/4 szerokie 
kolorowe po 25 fen. 8/4 szeroki czarny ryps 
i kaźmir po 1,25 m. oraz wielki wybór gład­
kich i kolorowych materyi na suknie po bar­
dzo tanich cenach.

Zamiejscowe zamówienia wykonują się pun­
ktualnie przez ściągnięcie zaliczki pocztowej. 
Nie podobające się towary będą wymienione.podobające się towary będą wymienione

M. Krombach synowie.
(1207)

Róg Szerokiej i Żydowskiej ulicy 
obok kościoła.

Pr. losy oryginał.
do głównego ciągnienia (9-24 marca) */g los. 
150 Mr. '/i los. 75 Mr. udziały : T/8 los. 30 Mr. 
t/16 los. 15 Mr. T/»a ' Mr. 50 fen. przesyła 
za nadesłali, zaliczki pocztowej Karol Hahn, 

w Berlinie S. Kommandautenstr. 30. (405)

Do wiadomości! tOo
Na nasiona leśne, warzy­

wne i kwiatów dajeray wedle 
naszego cennika 15 pCt. rabatu

Bracia Auerbach
HANDEL NASION

Wrocławska ulica.
Dnia 4 btn. zgubiono

sMsw kołnierz flaniski
oddawca otlbierze stusowuą nagrodę Pie- 
kary Nr. 6, I piętro na lewo. (1292)

Poszukuje się 11251)

dzierżawy około1000 mórg
Łaskawe oferty proszę przesłać: S. W. 

poste rest. Kostrzyn.
Pomieszkanie składające się z 2 po­

koi, kuchni i stancyi dla służącej jest od 1 
kwietnia dto wynajęcia Wilhelm ojw s k i 
plac Nr. 17.____________ _______ (1286)_

I

I Katolicki duchowny

Rządzeń w
pisarzy, gorzelanyeh i leśniczych 

W tylko z dobremi rekomendacya- 
J % mi a praktycznie wykształconych w '

najreuomowańszych gospodarstwach . 
poleca biuro zleceń A. Fon łowi­
cza w Bazarze. (1016J

Poszukiwana jest doświadczona

klucznica
w średnim wieku do zarządu domu, ku. 
chni 1 podwórzowego gospodarstwa. Jęz^k 
niemiecki konieczny. Zgłoszenia przyj

pod lit. Bi. Pi. 1290 w Eksp. 
Poznańskiego,
ÏTp«lii‘S z odpowiednióm szkólnem wj.
Uf kształceniem poszukuje do han­
dlu korzeni i win S'. I. ChPOMeilisbl 
w Gnieźnie. (1271)

LEŚNICZY
przeszło 20 lat na j dnem urzędujący do­
minium, obecnie od lat kilku samodzielnie 
zarządzający, bez familii, po polsku i po nie. 
miecku mówiący, posiadający dobre świade­
ctwa, poszukuje ile możności obszerniejszego 
pola działania odpowiedniego jego wiadomo­
ściom teoretycznym i praktycznym. Bliższe 
szczegóły pod adresem A. B. C. poste rest. 
Jutrosin. (1280)

Dom. Manieczki p. Czempiniem poszukuje 
od św. Jana zdatnego (1288)

pisarza
kawał. Przedstawienia osobiste konieczne. 

(1288) ZARZĄD.

Kucharz
kawaler, któryby się także i ogrodem 
zajmował, znajdzie od 1 kwietnia, za 
podaniem warunków, miejsce w Odro­
wążu pod Mielżynem. (1287)

Kucharz
bezżenny z dobremi świadectwami życzy so­
bie przyjąć miejsce zaraz li’rh od 1 kwietnia. 
Poste restante A. A. A. Śrem. (1262'

Restauracya Wł. Szpingera
Berlińska ulica Nr. 4. 

poleca Szanownej Publiczności wszelkiegogl- 
tunku wina i piwa, dobre potrawy po cenach 
umiarkowan. i przy skorej usłudze. Co czwar-
tek wieprzowe nogi. (Iją

Teatr polski w oiroizie PotocW
W POZNANIU.

W czwartek dnia 8 marca 1877

Mtrael przeważnie treści
poleca Antykwarnia

E. Calliera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonćj 1 talarar.

wydzierżawienie gruntów około 150 mórg na­
leżących do probostwa w Pieraniu powiatu 
Inowrocławskiego odbędz. się drodze publicz 
nej licytacyi na lat 12 w dniu

17 marca r. b.
o godzinie 11 przed południem 

w plebanji w Pieraniu. Warunki dzierżawy bę­
dą w terminie przedłożone. Kaucyi potrzeba 
600 Marek chcąc licytować złożyć. (1154)

Dozór kościelny.

BERLIN, 7 marca.

Niemiecki« papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 3’/a 
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 3’/, 
dito 4
dito 4’/,

Listy zast. pozn. (nowe) 4 
dito szlązkie 3’/i 
dito lit. A. i C. stare 4 
dito lit. A. i C. nowe 4 
dito lit. A. i C. 4T/4 

List z. zachodn.-pruski* 3’/» 
dito *
dito 41/,
dito H serya5 
dito dito 4’/,
dito nowall serya 4 
dito dito _ 4’/,

Listy rent, poznańskie 4 
dito pruskie 4
dito szląskie 4

r 104. p.
95.70 p. 
92.25 p. 

145.75 p.

84. p. 
95.40 ż. 

101.60 p. 
94.30 p. 
84.90 ż.

101.40
82.70
93.40

101.
107.90
100.80

95.40
95.40
95.90

P-
P-
P-
P-
P-
P-
ż.
P-
P-
P-
ż.
P-
i-

Wrocław, bank
dito we^i

Akcye bankowe.
69.75 pidyskont.14 

e rslowy|4 74.60

NASIONA
poleca w jak najlepsze) i świeże) jakości po najtańszych cenach. 
Cenniki 24 rocznik są darmo do nabycia. (705)

HANDEL NASIONPoznań,
Fryderykowska ulica 27. Henryka MaVür.
naprzeciw ko Pro wmcy o nalnego banku. - «z . tz

Ogrodnik artystyczny i szkółkowy.

Kurs papierów na giełdach berlińskićj i poznańshićj.

S

z Górnego Szląska, który w 
skutek ustaw majowych stra­
cił posadę, poszukuje jako 
nauczyciel umieszczenia w 
familii katolickiej. Łaskawe 
oferty sub.A- Ii. przyjmuje 
Admin. Dzień. Pozn. (1295)

!

I
I

występ p. Fr. Cieśle wskiegi
artysty opery warszawskiej.

Straszny Dwói
opera Moniuszki.

NIEBEZPIECZNY CZŁOWIEI
komedya w 1 akcie.

iztiemka, katoliczka, muzykalna u Urszulanek 
wrocławskich wychowana, życzy sobie przy­
jąć miejsce nauczycielki w polskim do­
mu do mniejszych dzieci. Pensya 240 marek. 
Adres: Poznań R. S post. rest. (postlag.) 

(1270)

opera w 1 akcie.
PoczntolŁ o goctasiule < I

seeksshííssse®
es*

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt, 
Kwileckiago i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin 
Bank Rzeszy niemieckie; 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

>j 4’/,

95.75 ż.
104.50 p. 
102.40 p. 
65. p. 
75.60 p. 

244.-242.50 
102.80 p. 
157.25 p.

79.60 p. 
86.75 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berlin. Passage

47.25 fc. 
73.50 p.
4.40 p.

32.50 p.
65.25 p. 
23. p.
68.25 p.

6. p. 
3.50 p.

20. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergako-marcnij sta 
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

75.75 p.
18. p.

117.75 p.

Brzesko-grajewska
iska Karola Lud.Galicyjska 

Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B. 
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachódnia 
dito poł. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol.
południowa 

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej

jska kolej państw. 
Staóogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

5"
5
4
4
3V:
3V.
5

4
5 
5 
5
fl

5

17.10
86.30-10-25 p. 
44.10 p.
19.17 p.

124.50 p.
116.10 p. 
371-372-368.50 p. 
185. p.
132.50 p.

24.25 
98.50 
12.40

106 25
101.25 
178..
70.75

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosy i s. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Pols, listyy zast. III em 

dito nowe 
Pols, listy likwidacyjn.

4’/s

fr.
5
fr.
5
5
4
4
5 
4

55.40 p.
51. 70p.
93.75 ż. 

301.
97.20

250.25
153.25 
153.25
79.75

71.20
62.40

ws isty zast.miejskie ó
. 6r

Î2T
122.

Górno-szl. lit. A.iO. ak. z. 3l/2
dito lit. B. akc. z. 3’/2

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry 

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z, 
Brześó.-graj. akc. z.
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 
Kolej Rudolfa akc. z.
Austr .-fr. kol. państ. ak. z. 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł
Rumuńska kol. akc z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

.Obligacye miejskie
1 dto dto
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 i —.
5 I —.
3’/2' 95.50 
4 I 96.

105.40 p. 
101.90 ż. 
100.10 ż. 
103.30-40

1881 6 
6

Ameryk. o-/0 
Ameryk, dto poż. 1885 

dito dito dito 
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

poż.

5

84.90 A Akcye bankowe.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Napoljiousdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.26 ż.

— p.
—• P-

164.15 ż. 
252.25 

81.55
4
5

Wrocł. bank (dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp, 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. W

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

67.
65.

90.
242.
103.
87.

Papiery pruskie.

BOZNAlŚr, 8 marca.

Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. ukonsolid.
dto dto

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4
4'/s
4Vs

3’/s

98.
104.

133.
92.50

101.

86.

372.

13L
12.50

45.

Zagraniczne papiery.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
"Prowinc. obligacye 
¡Powiatowe obligacye 
[Powiatowe obligacye

Ï1'
4
5 
5
4’/:

97.50
94.60
95.40

101.
98.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z.
Bergsko-march. akc. z. 
Marchij sko-pozn. akc. z.

■857
77.
19.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

"Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer. poż. z 1870 r.

dito dito 1871 r.
Rosyjskie noty bankowe

100.

72.10

88.50 
ąi/551
4T/i
4

55.50
63.
72.

84.20
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